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SENSACYJNA MOWA PROF. BARTLA W  SENACIE
Braki szkolnictwa powszechnego i średniego, przy równoczesnym przeciążeniu młodzieży pracą — Reforma studiów 
na Wyższych Uczelniach musi być przeprowadzona nawet przez narzucenie — Jaki jest sens autonomii uniwersyteckiej? — 
Awantury i bierność senatów akademickich utrudniają pracę naukową — Absurdy eksterytorialności i antypaństwowe 
wiece i ulotki — Organizacje ideowo-wychowawcze winne być wyprowadzone po za obręb uczelni — Apel do Ministra 

o położenie kresu anarchii — Sprawa prof. Bulandy
Warszawa. 17. 2. (Tel. wł. — 1. r.). 

Wczoraj w  Komisji budżetowej Sena® 
tu  zabrał głos b. premier prof. sen. 
Bartel i wygłosił obszerne przemowie® 
nie w sprawach Ministerstwa W.R. i
O.P. — To co pan sprawozdawca — 
mówił premier Bartel — powiedział o 
studiach akademickich, przytaczając 
dane z ukończenia studiów byłoby 
jeszcze stanem bardzo dobrym. Ukoń® 
czenie Politechniki w ciągu 6 i  3/4 ro® 
ku to jest optimum, którego życzyćby 
sobie należało.

W  rzeczywistości sytuacja wyglą* 
da znacznie gorzej.

To co przytoczę, odnosi się do terenu 
Politechniki lwowskiej. Zajmowałem 
się, będąc specjalnie czułym na punk® 
cie statystyki, szczególnie sprawą dłu® 
gotrwałości studiów akademickich.

Przeciętnie czas studiów studenta
Politechniki lwowskiej wynosi
13,8 lat, a kończy studia przecięt* 
nie zaledwie 1/3 zapisujących się 

na nie.
Min. Swiętosławski: Ja mam w tej 

Sprawie inne dane.
Prof. Bartel: N a rok 1926/27 zapisa® 

ło się na Wydział Inżynierii. Politech® 
inUci lwowskiej 107 studentów. Po 4 
latach ukończył z nich 1, po 5 latach 
4 ,po 6 latach 6, po  8 latach 8, po 8 la» 
tach 4, po 9 latach4,po 10 latach — 8, 
po latach ll®tu — 2, razem po 11 latach 
37. N a Wydział Mechaniczny w roku 
1926/27, zapisało się 105 studentów, z 
tego po 4 latach skończyło 4, po 5 la® 
tach 10, po 6 latach 8, ogółem po 11 
latach 57. ze 105 zapisanych. Wreszcie 
muszę' zaznaczyć, że Wydział Mecha® 
niczny ma specjalnie dobrą koniunk® 
turę, gdyż kończący go dostaje szyb® 
ko dobre zatrudnienie. Tym się tłuma® 
czy, że ukończenie studiów na Wy® 
dziale Mechanicznym idzie prędzej, 
ale inne Wydziały przedstawiają się o 
wiele gorzej. Np.

Wydział Rolniczy po U  latach 
skończyła zaledwie 1/3 studentów.

A  co się stało z resztą
Min. Swiętosławski: Odpadła ze 

studiów.
Prof. Bartel; Tak, odpadła po dro® 

dze. Jakie są tego przyczyny? Przy® 
czyn jest bardzo dużo. Wymienię z 
nich kilka.

Przede wszystkim niedostateczne 
przygotowanie młodzieży, przy* 
chodzącej ze szkół średnich. 
Przygotowanie to jest zarówno 
niedostateczne w tych przedmio
tach, które są specjalnie na Poli® 
technice potrzebne, jak i w ogóle 
szwankuje wykształcenie ogólne. 
Dla zorientowania się w ogólnych

horyzontach umysłowych młodzieży, 
wstępującej na Politechnikę,* przepro® 
wadziłem pewne doświadczenie dla 
sprawdzenia poziomu wykształcenia.

Otóż wyniki są_ rewelącyjnft.go-.

ziom umysłowy młodzieży, koń® 
czącej szkoły średnie jest bardzo 
niski. Brakuje wiadomości ogól
nych, które po prostu można zna® 

leźć w  każdym z dzienników.
No i trzeba pamiętać o tym, że na Po® 
litechnice młodzież ta nie będzie mia® 
la wiele czasu na uzupełnienie swego 
wykształcenia ogólnego. Zbyt jest po® 
chłonięta pracą zawodowo®naukową. 
Młodzież przychodząca obecnie na 
Wyższe Uczelnie, nie zna zupełnie ję® 
zyków obcych, słabo zna polski, pisać 
po polsku oczywiście nie umie, bo 
kto dziś to umie (ogólny śmiech). Po® 
zwolą panowie, że przytoczę kilka od® 
powiedzi studentów, otrzymanych 
przy moich zaświadczeniach. Pytania 
dotyczyły rozmaitych dziedzin życia. 
Chodziło o zbadanie ogólnego pozio®
mu wykształcenia studentów.

I  tak np. 58 proc, studentów nie 
wiedziało kto to był Raymund' Poin® 
care; akwafortę określili studenci, idą® 
cy na W ydział Architektury, jako 
ujście wodociągu, 38 proc, ńic o niej 
nie mogło powiedzieć; 11 proc, nie 
wiedziało n 'c o Galileuszu; 48 proc, 
nie słyszało o Ryszardzie Wagnerze. 
Przykładów tych mógłbym przyto® 
czyć bez końca. Podałem tylko kilka 
najcharakterystyczniejszych. Widać z 
tego, że coś w  szkole średniej jest nie w 
porządku.

Powszechnie się mówi, że ucznio® 
wie w szkole średniej są przecią* 

żeni pracą.
Istotnie wiem to z własnej obserwa® 

cji. Dziecko jest od 8 rano do 9 wie® 
czór zajęte pracą, a potem student nie 
potrafi dać odpowiedzi na najprostsze 
pytania. N p. w  I. klasie żeńskiej po® 
dano takie zagadnienie, które mam 
wrażenie podała stara, doświadczona 
w tych sprawach nauczycielka:

„Czy prawdą jest, że bliskie 
współżycie zabija miłość?"

Młodzież przychodzi na Wyższe 
Uczenie nie przygotowana, a Wyższe 
Uczelnie stawiają jej coraz większe 
wymagania. Student na Wydziale In® 
żynierii Politechniki lwowskiej ma 
przed sobą 26 egzaminów i wiele bar® 
dzo trudnych projektów. W  tych wa« 
runkach człowiek kończący po dzie® 
sięciu latach ciężkiej pracy Politechni® 
kę, staje się zupełnie wypompowany, 
jak można więc wymagać od niego 
prężności i dynamiki.

To przeciążenie wymaganiami 
przez Wyższe Uczelnie winno 
być jak  najprędzej usunięte, a czy 
da się to  przeprowadzić? Uwa® 
żam, że pozostawienie sprawy re= 
formy studiów wyłącznie uczelni 
nie da pozytywnego rezultatu. 
N ie sądzę, by bez nacisku Mini* 
sterstwa konieczna reforma zo» 

stała przeprowadzona.
A  sdcopid^autQnonui?,Uważajn-ż.e

autonom ia n a  wyższych uczel* 
niach to  jest wolność wypowia® 
dania swych przekonań nauko® 
wych przez profesorów bez prze 
puszczania ich przez filtry poli
cyjne, ponadto swoboda w  ob® 
sadzaniu katedry według wyłącz 
nie naukow ych kwalifikacyj o® 
sób. N atom iast inne kwestie nie 

są istotne.
Reforma wyższych studiów musi 

być przeprow adzona szybko, albo® 
wiem stoimy przed brakiem sił facho 
wych w  gospodarstw ie krajowym. 
M łodzież nasza pracuje w trudnych 
warunkach. Interesowałem się spra-. 
wami studiów  w  krajach zachodnich. 
N p.

we W łoszech student ma m ak
symalnie 3 godziny wykładów 
dziennie, podczas gdv w Polsce 
5—6 godzin. Takiej ilości wy= 
kładów  słuchać nie podobna. 
M inisterstwo powinno nie oglą® 
dając się na nic, wywrzeć odpo® 
wiedni nacisk, aby sprawa stu
diów  została szybko załatwiona. 
Uważam, że należy radom  wydzia®

łowym  dać pewien termin do złoże® 
nia pro jek tu  reformy, a w razie nie® 
dotrzym ania terminu reformę narzu
cić.

D alszą przyczyną obecnego złego 
stanu rzeczy są stosunki na wyż
szych uczelniach. Jak  to  się wyraził 
pan sprawozdawca „manewry" róż® 
nego rodzaju.

W  w arunkach panujących nie 
można absolutnie pracować. 

Obliczyłem, ile się przez przeróżne 
zamieszki na wyższych uczelniach tra
ci w ykładów  i studiów . Otóż np. 

w  ostatnim  semestrze zimowym 
odpadło z moich w ykładów i
prac konstrukcyjnych 36 proc.

Co jakiś czas zawieszane są wykła® 
dy  z pow odu przeróżnych niepoko® 
jów, na tle kw estii żydowskiej, lub 
kw estii politycznej. jMłodzież akade
micka chce rozwiązać kwestie żydów 
ską. Ż ydów  m a się usunąć z uczelni, 
a ci, k tórzy pozostaną, mają stać po 
którejś tam stronie. N a  tym  tle wy® 
buchają nieustanne awantury. Atmo® 
sfera jest nie do wytrzymania. Jedy® 
ną reakcją w ładz akademickich to  
zawieszanie i odwieszanie w ykła
dów. P o  wznowieniu w ykładów  
przez kilka tygodni jest spokój, a pó 
źnjej wszystko się powtarza od po 
czątku.

Bierne stanowisko senatorów 
jest dla mnie niezrozumiałe. Je* 
stem naukpjycem z zamiłowania

i i szkoła jest dla mnie świątynią 
nauki. Jeżeli w tej szkole mamy 
do czynienia z wypadkam i roz® 
bestwienia, gdy  dziesięciu napa® 
da na jednego, kłuje go nożami, 
a naw et zabija, to ja  się z tym 
nie mogę pogodzić i  nigdy się

nie pogodzę.
Ale to  nie wszystko.

Pozostają wystąpienia polityczne, i 
skierowane przeciw rządowi a nawet 
państwu. M ógłbym nrzytoczyć kilka, 
bardzo drastycznych przykładów, i 
Ograniczę się tylko do jednego.

Podczas blokady uniwersytetu 
we Lwowie przed paru  tygodnia 
mi ukazał się na wiecu zielony 
sztandar z wielkim mieczem 
Chrobrego. W ygłoszono mowę, 
k tóra zawierała usten. że sztan
dar ten zastąpi w krótce sztandar 
państwow y na Zam ku warszaw® 

skim. M ogę wiele rzeczy zrozu® 
mieć, ale do czego to  prowadzi.
Pamiętam, myśmy też mieli pew® 
ne ambicje polityczne, z gen. Li- 
twinowiczem i innymi mieliśmy 
ambicje zerwania orła rosyjskie
go z konsulaut we Lwow ie i do* 
konaliśmy tego. Używaliśmy a® 
tram entu dla oblania orła pru® 
skiego. Ale żeby mieć ambicje 
zerwania własnego sztandaru 
państwowego, tego nie rozu

miem.
I  te wszystkie zajścia
nie znajdują właściwej reakcji 
na zebraniach senatów uczelni.

A  gdybym  chciał przeczytać odezwy 
akademickie, skierow ane przeciw rzą 
dowi, to  są one niesłychane. Staro® 
stę, bardzo porządnego człowieka, 
nazywa się łotrem itp.

N ie rozumiem dlaczego trakto® 
wany jest eksterytorialnie dom 
akademicki, lub też o śród  poli® 
techniki, gdzie schronić się m o
że każdy rzezimieszek, ale poli
cjant musi stać bezradnie u  jego

bram.
O dezwy młodzieży trak tu ją młodzież 
jako jednolitą całość, a  tymczasem 
z wałsnej obserwacji mogę stwier® 
dzić, że

większość młodzieży akademie® 
kiej bez względu na przekona® 
nia polityczne, chce przede

wszystkim studiować.
N a Politechnice lwowskiej studiuj* 

około 3 tys. studentów, z tego 800 na® 
leży do Bratniej Pomocy.

Z  tych 800 tylko 350 to młodzież 
narodowa. Ta grupa teroryzujc i
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P rz e m ó w ie n ie  w ic e m a rs za łk a  p łk . W a n d y  podczas obrad  nad b u d ż e te m  H . S. W .
Warszawa, 17. 2. (PAT) Sejm obra

dował wczoraj w  obecności premiera 
gen. Sławoja*Składkowskiego nad pre* 
Iiminarzem budżetowym Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych.

Posiedzenie rozpoczęło się od refe* 
ratu sprawozdawcy . wicemarszałka 
Długosza, który scharakteryzował os 
gólną działalność ministerstwa i omó* 
wił cyfry budżetu.

Co do Śląska sprawozdawca oświad 
cza, że

czas skończyć z separatyzmem i 
znieść kordony, które nas jeszcze 
oddzielają od Śląska. (Oklaski.) 
Omawiając przebieg dotychczaso*

Wy wyborów samorządowych sprawo
zdawca zaznaczą, że

wieś polska udowodniła, że idea 
konsolidacji jest silniejsza od 
wszelkich partyjnych oporów.

(Oklaski.)
Doły różnych organizącyj poliiy*

• cznych wykazują dziś inny prąd 
i coraz wyraźniej domagają się

Hr. Teleky tworzy 
nowy gabinet

Budapeszt. J7. 2. (PAT). Regent 
Horthy. powierzył wczoraj rano misję 
tworzenia gabinetu ponownie hr. f o  
leky. Desygnowany premier ma nie* 
bawem przedstawić listę nowego rzą* 
QU.

MOWA PROF. BARTLA
(Dalszy ciąg ze strony 1-szej). 

panuje nad całą uczelnią. Rektor 
tu jest kompletnie bezsilny. Temu 
stanowi trzeba położyć kres. U- 
czelnia jest świątynią nauki. fowa* 
rzystwa polityczne zaś, kryjące się 
pod pseudonimem towarzystw 
ideowo o wychowaczych, winny 
być wyprowadzone poza obręb 
uczelni. Niech się one mieszczą

poza szkołą.
Inżynier jest w  swoim rodzaju ofice* 

tern, który, prowadząc kadry robotni* 
ków, powinien znać rygor, a ten musi 
mu wpoić uczelnia.

Apeluję do Pana Ministra, aby 
był łaskaw położyć kres anarchii, 

panujących na uczelniach.
Awantuje się i teroryzuje innych, 

natomiast tłumaczeniom młodzieży 
spokojniejszej stara się przeszkodzić.

Dla przykładu podam, że grupa 
młodzieży na Politechnice lwowskiej 
wniosła statutu do Senatu, Sam inter* 
weniowałemi u  rektora o przyjęcie te* 
go statutu, lecz rektor jest temu prze* 
ciwny, bo — jak  powiada — oni prze* 
cięż nie umieją pisać gramatycznie.

Wszystko co powiedziałem, nie jest 
krytyką w  stosunku do Pana M'ni« 
stra, dla którego mam bardzo wiele 
szacunku, widząc, ile wysiłków, zdro* 
wia i  ilo serca wkłada w  swoją pracę. 
(Żywe i długie oklaski).

Przewodniczący: Sądzę, że będę wy 
razem wszystkich członków Komisji, 
jeżeli panu senatorowi prof. Bardowi 
serdecznie podziękuję za to przemó* 
wienie. (Żywe oklaski).♦ * *

(Wczorajsza lwowska prasa wie
czorna,. podając krótkie wzmianki o 
przemówieniu prof. Bartla, pisała, że 
prof. Bartel mówiąc o  ostatnich wy* 
padkach na uniwersytecie lwowskim, 
oświetlił stanowisko w  tych zaj* 
ściaćh rektora Bulandy i

oświadczył, że osoba jego po* 
winien się zająć urząd prokura

torski.
Ponieważ powyższego ustępu mo

w y prof. Bartla nie zanotowano w  
diariuszu sejmowym, przeto podaje* 
my go — po za naszvm telefonicz* 
nym streszczeniem. — Red.).

k o n so lid a c ji n a r o d u .
Tylko przez zwartą jedność narodo

wą możemy zmierzać do potęgi nasze* 
go Państwa. (Oklaski.)

Sprawozdawca prosi o przyjęcie te* 
go budżetu według wniosków Komisji 
budżetowej. (Oklaski.)

Po przemówieniu referenta zabrał 
głos szef sztabu O.Z.N. wicemarszałek 
płk. Wenda, powitany przy wejściu 
na trybunę oklaskami.

Rok ubiegły — mówił wicemarszałek 
W enda — był egzaminem sprawności 
dla Korpusu Ochrony Pogranicza. Po* 
Iicja spełnia swe obowiązki ofiarnie, 
zyskując sobie uznanie Społeczeństwa. 
(Oklaski.)

Zagadnienia mniejszościowe tworzą 
trudny do rozwiązania kompleks — 
każde z nich bowiem ma swoje specy* 
ficzne cechy.
ZARÓW NO DO SPRAWY ŻY= 
DOW SKIEJ JAK I MNIEJSZOŚCI 
UKRAIŃSKIEJ O.Z.N. MA STO* 
SUNEK ŚCIŚLE SFORMUŁOW A
NY TAK W  DEKLARACJI IDEO* 
W EJ JAK I W  TEZACH, UCHW A- 
LONYCH PRZEZ RADĘ NACZEŁ* 

NA.
Podczas obecnej sesji byliśmy świad 

kami ostrych, atakujących wystąpień 
przedstawicieli Ukraińców, narzekają* 
cych, że dzieje się krzywda ludności 
ukraińskiej. Sprawa nie przedstawia 
się jednak dla tej mniejszości tragiżz* 
nie.

N a przestrzeni 20*lecia istnienia Pol* 
ski Niepodległej nic z naszej winy za
wiodły metody t. zw. normalizacji,

tonęła ona zawsze w  ostatecznym 
rachunku, w tołerowan’u prze5, 
skłonne do normalizacji grupy 
ludności ukraińskiej — akcji o 
charakterze — powiedzmy naj* 

oględniej — odśrodkowym.
W  arsenale środków znajdowało' 

póczesne miejsce sięganie do fali mię
dzynarodowych koniunktur.

Skoro ten stan rzeczy nie został po* 
zytywnie uregulowany przez samą 
ludność ukraińską, zmuszeni zostaliś* 
my do podjęcia akcji, która, niewy* 
mierzona przeciwko nikomu, zabez* 
pieczy należycie stan naszego posiada* 
nia i polski interes państwowy.

Obóz Zjednoczenia Narodowego od 
samego początku swego istnienia stoi 
w  stosunku do ludności ukraińskiej

na stanowisku współpracy i  brat* 
niego współżycia obywatelskiego. 
N aród polski jest jedynym gospo*

darzem w swym Państwie i żadne prze 
szkody nie mogą stać na drodze jego 
rozwoju i realizacji jego żywotnych 
interesów na obszarach o ludności 
mieszanej. (Oklaski.)

Stosunek nasz do mniejszości ży
dowskiej
N IE W YNIKA Z  JAKICHŚ RA
SISTOWSKICH TEORYJ -  WY* 
RASTA O N  N A  PODŁOŻU OB
COŚCI KULTURALNEJ, UCIĄŻ* 
LIW OSCI ŻYDÓW  JAKO ELE*

M ENTU GOSPODARCZEGO
Żądamy od tej mniejszości podpo* 

rządkowania się woli całego narodu 
polskiego i poczynienia ze swej strony

Akcja unaradawiania 
handlu  polskiego

Warszawa, 17. 2. (T el. wł.—1. r.) 
Niedawno powstała w  Warszawie 
inicjatywa wielkiej polskiej centrali 
hurtu i  wytwórczości. Inicjatorzy 
zwrócili się do Zrzeszenia Kupców 
Polskich oraz do Związku Popiera* 
nia Polskiego Stanu Posiadania z pro 
śbą o  objęcie protektoratu nad całą 
imprezą.

Z arów no S tó w . K u p ców  Polskich  
jak  i  Z w iązek  Popierania P o lsk iego

wszelkich kroków w kierunku zwięk* 
szenia emigracji.

Ilościowa supremacja tej mniej
szości w handlu, w przemyśle, rze
miośle i licznych zawodach woi* 
nych, wpływająca niejednokrotnie 
na obniżenie poziomu etycznego 
tych dziedzin życia publicznego — 
zmusza nas do jak najbardziej ka* 
tegorycznego ograniczenia Żydów 
w  Polsce drogą masowej emigracji.

(Oklaski.)
Niezależnie od wykonywania przez 

Rząd planu emigracyjnego, prowadzi* 
my i prowadzić będziemy akcję orga* 
niczną unarodowienia wielu gałęzi na* 
szego życia gospodarczego i kultu,rai* 
nego, traktując ją jako działanie po
zytywne Narodu polskiego, gospoda
rza swej ziemi.

W  związku z pewnymi oświadczę* 
niami przedstawicieli mniejszości ży« 
dowskiej, składanymi w tej Izbie, 
stwierdzam, że poglądy nasze i akcja 
nie będą uzależnione od jakichkolwiek 
deklaracyj: są one bowiem oparte na 
materiale dokładnie przestudiowanym 
i opracowanym.

Ze środków zmierzających do roz* 
wiązania sprawy żydowskiej wyklu* 
czarny zdecydowanie wszelką demago* 
gię i licytację haseł.

Konsolidacja narodowa zatacza 
coraz szersze kręgi i m et,da 
O.Z.N. bezpośredniego kontaktu, 
porozumiewania się ze społeczeń
stwem daje widoczne, dobre re

zultaty.
Wynikiem tego jest ożywiona «k* 

tywność poszczególnych sztabów par* 
tylnych, które jednoczą się w walce 
z Obozem Zjednoczenia Narodowego. 
Jednoczą się mimo wielkich i nieraz 
zasadniczych rozbieżności programo* 
yrych, jednoczą się jedynie dla celów 
i potrzeb taktycznych.

Powiedziałbym, że 
sytuacja obecna na tej giełdzie po* 
litycznej jest czymś na kształt 
krzywego zwierciadła rzeczywi*

sto śc i.
Byliśmy coprawda świadkami ko

alicji partyjnej centrolewu, ale nie mie
liśmy do czynienia z koncepcją „pra* 
wolewu" czy „lewoprawu"; bowiem 
gdy konserwatyści po cichu i głośno 
zachęcają do oporu przeciwko konso* 
lidacji sztab ludowcowy, gdy organy 
prasowe przemysłu i finansiery patro
nują opozycji socjalistów w stosunku 
do O.Z.N. — sądzę, że najwłaściwszą 
nazwą tej nieformalnej ale fatkycznej 
koalicji jest „prawolew" czy „lewe* 
praw".

N a szczęście koalicja ta  nie jest nie* 
bezpieczna, gdyż

pod wpływem ideologii O.Z.N.=u 
doły partyjne stronnictwa Iudo- 

stronnictwa narodowego, 
i innych pomniejszych u* 

grupowań coraz bardziej oddalają 
się psychicznie od swych sztabów 
i  coraz liczniej gamą się pod sztan 
dary ideologii Obozu Zjednoczę*

nia Narodowego.
Niestety nie możemy się porozumieć 

z  tymi partiami jako całością, gdyż

Stanu Posiadania propozycje przyję
li. W  ten sposób projektowana im* 
preza stała się faktem dokonanym. 
Powstanie centrali stanie się niewąt* 
pliwie punktem zetknięcia polskiego 
kupca detalisty z hurtownikiem, ula* 
twi wejście na rynek artykułom pol
skim, realizując jedno z naczelnych 
haseł zorganizowanego kupiectwa poi 
skiego, posunie o krok nanrzód cale 
unarodowienie .polskiego handlu.

KIERO W NICTW O STRONNIC* 
I IW A  NARODOW EGO NIGDY..

NAW ET GDY BYŁO PRZY WŁA
DZY, N IE  CHCIAŁO BRAĆ OD*

1 POW IEDZIALNOSCI ZA LOSY 
PAŃSTW A,

a obecnie wyżywa się w ustawicznej 
negacji.

Przechodząc do zagadnień ogólnej 
polityki państwowej, mam zaszczyt o- 
świadczyć, że

O.Z.N. stoi na stanowisku, iż za* 
daniem tej polityki na odcinku 
omawianego resortu jest wpływa- 
nie na takie kształtowanie się sto* 
sunków, by Naród cały czuł się 
odpowiedzialnym za losy Państwa, 

by Armię naszą zasilał obywatel o 
psychice prawdziwego żołnierza, by 
obywatel ten sprostał potrzebom epo. 
ki, która, jak powiedział Naczelny 
Wódz Marszałek Edward Rydz*Śmi« 
gły: „w sposób coraz bardziej dobitny 
i twardy stawia wyjątkowe wymaga* 
nia pod względem hartowności dusz, 
pod względem pracowitości rąk, pod 
względem zgodności uderzenia serc i

| iednei woli".

C z t t a r / e f c
o d  r a n a  d o  godz. 18  
w  siero tach  te legr

W KRAJU
□  W dn.u 1 kwietnia bm. młodz. 

lekarze rozpoczną 2*letnią praktykę 
w gminach miejskich i wiejsk-ch, Ii. 
czących ponad 5.000 mieszkańców.

□  Komitet organizacyjny lotu do 
stratosfery otrzymał 70.000 zł. od* 
szkodowania od Powszechnego Zakła* 
du Ubezpieczeń za częściowo spaloną 
powłokę balonu stratosferycznego' 
podczas startu w Dolinie Ghochołow* 
skiej.

□  W  Warszawie bawią dwaj dy* 
rektorzy linij lotniczych na konferen* 
cji z przedstawicielami polskiego lot* 
nictwa cyw-lnego.

□  Do Rzymu wyjechała delegacja 
Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego, 
którego doktorem h. e. był zmarły 
Papież.

□  Po ćwiczeniach OPL we Lwowie, 
Dowództwo Obrony Przeciwlotniczej 
przystąpiło do zorganizowania po* 
dobnych ćwiczeń w Przemyślu.

□  27 lutego br. przypada setna rocz* 
nica męczeńskiej śmierci k p t  Szymo* 
na Konarskiego, którego rozstrzelana 
na Pohulance w Wilnie.

□  W Warszawie rozpoczęła się roz* 
prawa apelacyjna przeciw Michalskie* 
mu i Idzikowskiemu, którzy, jak wia* 
domo, zostali skazani w pierwszej in* 
stancji na 6 i 8 lat więzienia.
ZA GRANICĄ

□  Rząd peruwiański postanowił na
wiązać stosunki dyplomatyczne z rzą
dem gen. Franco.

□  W e Włoszech powołano do ży> 
cia specjalne towarzystwo dla budowy 
dróg w Hiszpanii.

□  B. premier Rusi Podkarpackiej 
Brodij został zwolniony z więzienia..

□  Sejm słowacki zwołany został na 
dzień 21 bm.

□  Rząd niemiecki zamierza podob* 
no rozpocząć prace nad pogłębieniem 
Kanału Kilońskiego.

□  Izba Reprezentantów przyjęła 
361 głosami program zbrojeniowy 
Roosevelta, przewidujący kredyty w 
wysokości 552 miln. dolarów.

□  W Bukareszcie rozpoczęła się 
rozprawa przeciw kilku członkorr 
b. Żelaznej Gwardii.

□  Wicekonsul japoński oświadczył 
dowódcy torpedowca amerykańskie
go, że władze otrzymały instrukcje re* 
spektowajj:a interesów państw obcych 
na wyspie Hainan.
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Konsolidacja poglądów i plan inwestycyjny
Kraj tak bogaty jak Stany Zjedno

czone A . P. jeszcze 20 lat temu nie 
znał wcale instytucji t. zw. budżetu. 
Wydatki na utrzymanie armii urzęd= 
niczej, czy na rozbudowę floty w o
jennej, dokonywane były z bieżą* 
cych dochodów skarbu. "Wobec gwal 
łownego i  wspaniałego tempa rozwo* 
ju ekonomicznego Ameryki przy
chody skarbu państwa uzyskiwano 
zawsze w  dostatecznej ilości na po* 
krycie preliminowanych wydatków. 
Ściśle mówiąc wydatki te w  ogóle 
rie były „preliminowane", istota bu* 
dżetu bowiem, czy to będzie budżet 
rodzinny, prywatnego przedsiębiorstw 
wa, czy też tak wielkiego organizmu 
jak państwo, polega właśnie na prze
widywaniu, preliminowaniu docho* 
dów, które można będzie uzyskać i 
wydatków, na które —w  danym okre 
sie — trzeba być przygotowanym. 
Skarb związkowy Stanów Zjedno* 
czonych miał w dawnych latach takie 
dochody, że żadnemu sekretarzowi 
stanu od spraw finansów nie przy* 
chodziło do głowy, żeby rachunek 
przypuszczalnych dochodów i wydat 
ków przedkładano w  formie ustawy 
do zatwierdzenia Kongresowi.

Te szczególne lata amerykańskich 
ministrów skarbu należą już do prze
szłości. Mimo, że Stany Zjednoczone 
po "Wielkiej W ojnie z dłużnika stały 
się wierzycielem Europy, mimo że 
dysponują olbrzymim zapasem złota 
i — dostawami wojennymi, które by 
najmniej nie urwały się wraz z pod* 
pisaniem Traktatu W ersalskiego — 
konieczność gospodarki planowej, 
obliczającej przychody i  wydatki, o* 
bracającej się w  ramach b u d ż e t u ,  
stała się koniecznością i tego kraju.

Wyobraźmy sobie, że Polska — 
tak jak Stany Zjednoczone — jest

C. ULRICH MSZflffifi —  CEGLANA 11
'  Załóż. 1805 roku

Hodowle i skłsóy nasion zaw adarciają, że 
wyszedł z druku i rozsyłany jest bezpłatnie

CENNIK GŁÓWMY NA K5i0NA
państwem ^wiązkowym. Członkami 
państwa są poszczególne wojewódz
tw a. Każdy stan, czy województwo, 
zaspakaja bieżące potrzeby swych 
mieszkańców z dochodów, które u= 
zyskują przedsiębiorstwa rolne i prze 
myślowe, położone na jego terenie. 
Przedsiębiorstwa te, świetnie prospe
rujące, wszystkie swe dochody rein- 
westują, uruchamiając coraz nowe 
warsztaty wytwórcze, lub też lokuią 
je w  bankach prywatnych, które 
z kolei finansują przedsiębiorców, 
nie posiadających własnych kapita* 
łów w  wystarczającej ilości. Drogi 
łączące poszczególne województwa, 
koleje i  kanały wodne budowane są 
przez wielkich, drapieżnych kapita
nów przemysłu i  finansów, z  których 
żaden nie jest przysłowiowym poi* 
skirn Zabłockim. Olbrzymia armia 
urzędników polskich Vanderbildtów, 
Rockefellerów, Fordów i  Cameggich 
osiedla się, rozmnaża i  potężnieje 
w portach Gdańska, Constanzy, Ry* 
gi, Odessy i Szczecina. Polski kupiec, 
finansista, przemysłowiec — a w  koń 
cu — żołnierz, panuje nad drogami 
wodnymi i  lądowymi wschodniej i 
środkowej Europy.

Polska niestety nie miała finansi* 
stów i  przemysłowców o tempera
mencie Pugaczewa i  mentalności Al 
Capone. Nie mieliśmy przedsiebior= 
ców prywatnych, którzyby z włas
nych środków finansowych budowa* 
■i — i  to z grubym zyskiem — kole* 
je, kanały wodne, flotę handlową i 
Jrogi bite. Krajem naszym rządzili 
zaborcy, którzy nie tvlko że nie sta- 
ali się podnieść cywilizacyjnie kra* 

ju , ale robili w szystko,. żeby rozwói

życia gospodarczego na naszych zie* J o tym najlepiej świadczą słowa wi= 
miach utrudniać. cepremiera Kwiatkowskiego, wypo-

To, czego nie zbudowali nasi kapi* wiedziane na czwartkowym posiedze- 
tanowie przemysłu, musi obecnie bu- niu komisji inwestycyjnej: 
dować państwo. Obok normalnego „Wypełniając funkcje Ministra

budżetu państwowego musimy mieć 
budżet inwestycyj publicznych. Jak 
wielkie są potrzeby naszego gospo= 
darstwa, jak wiele — poza normal-, 
nymi pracami — mamy do zrobienia,

P ro jekt ustaw y o zasiłkach
dla rodzin żołnierzy służby czynnej i rezerw y

Warszawa, 17. 2. (Tel. wł.—1. r.) 
N a ostatnim posiedzeniu Rada Mi* 
nistrów przyjęła projekt ustawy o 
zasiłkach dla rodzin osób odbywa* 
jących czynną służbę wojskową. Pra* 
w o do zasiłku służy rodzinom żołnie 
rzy, którzy odbywają: 1) czynną służ 
bę wojskową w  pospolitym ruszę*

St. Harusarz bezkonkurencyjny
w  skokach

Zakopane. 17. 2. W czwartek odbył 
się na skoczni pod Krokwią konkurs 
skoków do kombinacji norweskiej. 
Zawody wywołały niebywałe zainte* 
resowanie, gromadząc na stadionie 
przeszło 20 tys. widzów. Punktualnie 
o gociz. l2*ej na stadion przybył Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej, wraz ze 
swą świtą, powitany Hymnem Naro* 
dowym. Pan Prezydent R. P. z zainte* 
resowaniem śledził przebieg kon* 
kursu.

Przed rozpoczęciem konkursu od* 
były się skoki próbne, w których 
wzięli udział narciarze norwescy, iłży* 
skując następujące wyniki: Birger 
Ruud — 72,5 m.; Asbjoern Ruud 
— 67 m,; Myhra — 77 m.

W  samym konkursie bozkonkuren* 
cyjnym okazał się Stanisław Maru* 
sarz, który jeszcze raz potwierdził swą 
przynależność do elity najlepszych 

• skoczków świata. Styl Marusarza był

Skarbu, mającego za zadanie 
również obronę stałości pienią* 
dza... mającego obowiązek ochro 
ny rynku pieniężnego i kredytu, 
mogę zrozumieć trust przeciwko

niu, w pomocniczej służbie wojsko* 
wej, oraz uzupełniającej służbie woj
skowej i  ćwiczeniach, 2) zasadniczą 
służbę wojskową w  czasie mobiliza
cji łub wojny, jeżeli są jedynymi iy= 
wicielami rodziny, 3 ) zasadniczą 
służbę wojskową jako ochotnicy 
w  czasie mobilizacji lub wojny, albo

niezwykle piękny. Marusarz osiągną!
73,5 i 71,5 m, ale niestety pięknymi 
skokami nie zdołał jednak nadrobić 
tej straty punktów, jaką poniósł w 
biegu na 18 km i wskutek tego zajmie 
dalsze miejsca w kombinacji norwet* 
skiej.

Ze skoczków polskich poza St. Ma* 
rusarzem, nadzwyczajnie dobrze wy* 
padł pod względem stylu i długości 
skoku — A. Marusarz. Dobrze wy* 
padł również Wnuk, oraz Gut* 
Szczerba.

Zawodnicy norwescy mieli na skocz* 
ni szczególnego pecha.

W pierwszej serii skoków, wszyscy 
Norwegowie, z wyjątkiem Fosseide, 
mieli skoki z upadkiem. Spowodowa* 
ło to dużą stratę punktów i zepchnęło 
Norwegów na dalsze miejsca:

Ogółem do konkursu skoków zgło* 
szono 35 zawodników.

rzeczywistości gospodarczej Pol* 
ski. I  gdybym ustąpił ze swego 
posterunku, to siadłbym razem 
z panami i może również żądał
bym sum większych*1 (scil. na 

inwestycje).
Co oznacza taka wypowiedź urzę« 

dującego Ministra Skarbu?
Test ona niczym innym jak t  e o r e 

t y c z n ą  a p r o b a t ą  t y c h  p o s t u  
l a t ó w ,  ż y c z e ń  i ż ą d a ń ,  k t ó« 
r e  s ą  w y s u w a n e  p r z e z  dzia»  
ł ą c z y  s p o ł e c z n y  ę h, p o 1 i, 
t y c z n y c h  i p r z e z  A r m ię .  Wiel 
kie inwestycje muszą być u nas — 
w  braku rodzimych Vanderbildtów 
— wykonane przez państwo. Dyspo* 
nentem środków pieniężnych państ* 
wa jest Minister Skarbu. Zacytowa
na wyżej wypowiedź p. wicepremiera 
Kwiatkowskiego świadczy o istotnej 
konsolidacji poglądów na sprawę, 
która dla przyszłości państwa ma za' 
sadnicze znaczenie.

W ypowiedź p. wicepremiera na
zwaliśmy aprobatą t e o r e t y c z n ą  
postulatów, wysuwanych przez opi« 
nię publiczną. Rozumiemy bowiem, 
że ze swego punktu widzenia, jako 
minister skarbu, p. wicepremier 
p r a k t y c z n i e  może aprobować 
tylko te postulaty, na których na< 
tychmiastową realizację ma odpo
wiednie środki.

Tednak porozumienie co do zasad i 
potrzeb, porozumienie choćby tylko 
teoretyczne, ma dla nas olbrzymie 
znaczenie, gdyż pozwoli wytężyć 
wszystkie siły na mobilizację śród* 
ków pieniężnych, które umożliwią 
praktyczną aprobatę tych wszystkich 
zamierzeń gospodarczych, których 
realizacja zapewni Polsce mocarstwo 
we stano-wisko. rak

w  przypadku, gdy tego wymaga in* 
teres obrony państwa.

Za rodzinę żołnierza, uprawnioną 
do pobierania zasiłku uważa się: żo* 
nę, również sądownie rozwiedzioną, 
separowaną, jeżeli mąż jest prawnie 
obowiązany do jej utrzymywania, 
dzieci ślubne i przysposobione oraz 
dzieci nieślubne, których ojcostwo 
jest stwierdzone, pasierbów, rodzi
ców, nieślubne matki, rodziców mat* 
ki i rodziców ślubnego ojca.

Prawo do zasiłku służy rodzinie, 
jeżeli posiada obywatelstwo Państw*. 
Polskiego bez względu na to, czy 
mieszka w  kraju czy za granicą, je* 
żeli przed odejściem żołnierza do 
służby wojskowej, byt ich zależny 
był od jego pracy lub zarobków. Je* 
żeli z jednej rodziny odbywa służbę 
wojskowa więcej niż jedna osoba ro
dziny, rodzina jest uprawniona tyl
ko do zasiłku za jedna osobę.

Współpraca „Niezależnych
Socjalistów" z Str. Demokr
Warszawa, 17. 2. (Tel. w ł . - l .  r.) 

.Wobec rozwiązania przez władze 
administracyjne Związku Niezależnej 
iMłodzieży Socjalistycznej, członko* 
wie Związku tego współdziałają 
z grupą młodych Stronnictwa Demo 
kratycznego. Obie grupy mają przy
stąpić do wydawania dziennika w 
Krakowie-
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7 m iliardów zł. wydaliśmy na inwestycje
Obrady sejmowej Komisji inwestycyjnej

W arszawa, 16. 2. (P A T ) W czoraj 
po południu odbyły się obrady sej
mowej komisji inwestycyjnej. G łos 
zabrał sprawozdawca pos. Sikorski: 
Przedłożony projekt rządowy o do* 
tacjaćh na FO N  i o inwestycjach 
z funduszów państwowych obejmuje 
tym razem okres trzyletni.

W iadom o, jak olbrzymie są nasze 
potrzeby inwestycyjne.

W yda tk i inwestycyjne państwa 
przekroczyły w ostatnim 15»leciu 

7 miliardów,
nie łicząc wydatków  w ojska i licz
nych jnniej lub więcej upaństwowio* 
nycb przedsiębiorstw. N a pokrycie 
inwestycyj służyły liczne pożyczki 
wewnętrzne i zewnętrzne. Niekiedy 
naw et na więcej, niż 10 proc. W resz
cie w  r. 1936 został przedłożony je* 
dnolity plan inwestycyj państwo* 
wych, k tóry  miał ustalić hierarchię 
potrzeb.

W  lutym 1936 r. wielka narada go 
spodarcza, zwołana przez rząd usta* 
lila taka kolejność: 1) obrona naro
dowa, 2) efekty o rentowności bez* 
pośredniej (koleje, elektrownie, ga* 
zownie itp .), 3) efekty o  pośredniej 
rentowności (drogi lądowe i wodne, 
melioracje podstawowe, urządzenia 
dla usprawnienia obrotu płodami 
rolnymi itd .), 4) efekty socjalne dla 
złagodzenia bezrobocia (inwestycje 
miejskie, przejnvsł ludow y itd .).

Czteroletni plan z r. 1936 w wielkiej 
mierze już został zrealizowany. Wy* 
datki inwestycyjne ze Skarbu Pań* 
stw a w tym czteroleciu przekraczają 
łącznie z przewidywaniami na rok 
1939/40 sumę 3 miliardów zł.

60 procent obecnego planu trzylet* 
niego czyli sumę

1.200 miln. zł. przeznacza się na 
dotacje na F. O. N.

Plan cywilny obejmuje 800 miln. zl.
Największe wydatki w tym dziale 

idą na
inwestycje komunikacyjne, 

a mianowicie 210 miln. na koleje, 200 
miln. na drogi lądowe, 75 miln. na dro 
gi wodne. Prócz tego mają płynąć je* 
szcze na te inwestycje sumy z wła* 
snych środków P. K. P.

Wydatki 210 miln. zl. na koleje roz* 
kładają się w pierwszej lini na rozbu* 
dowę i przebudowę węzłów kołejo* 
wych.

Z  sum przeznaczonych na inwesty* 
cje drogowe przewiduje się przebudo* 
wę dróg, łączących Warszawę z naj* 
ważniejszymi ośrodkami kraju i. z za* 
granicą.

Trzecią pozycję w dziedzinie resor* 
fu Min. Komunikacji stanowią inwe* 
stycje wodno*komunikacyjne. W  przy 
.złym roku dokończone być mają za* 
pory i zakłady wodno *elektryczne na 
Dunajcu w Rożnowie i Czchowie, o* 
raz przewiduje się budowę zakładu 
wodno * elektrycznego przy zaporze 
na Sole w Porąbce.

Z  planu, inwestycyjnego i Funduszu 
Pracy przewiduje się: 1) budowę wiel* 
kiej drogi wodnej Zagłębie Węglowe 
— C. O. P., 2) kontynuowanie zabu* 
aowania górskich potoków w dorze* 
:zu górnej Wisly^ 3) regulacja Wisły 
pa małą wodę od ujścia Dunajca do 
Sandomierza i kontynuowanie kon* 
eentraćji środkowej Wisły dla celów 
żeglugi,'ochrona walów j budowa por* 
tów śródlądowych, wreszcie 4) kon* 
tynucwanie budowy kanału kamień* 
nego i przebudowa kanału królew* 
skiego. Wyłącznie z kredytów Fundu* 
szu Pracy ma się dokonywać budowa 
kar.alg Gopło, Warta i budowa zakla* 
óu wodno * elektrycznego w Turnisz* 
kach na Wilii.

Inwestycje w zakresie Ministerstw-’ . 
Przemysłu i Handlu, w łącznej sumie 
i 15 miln. zł. obejmują wydatki na e* 
lektryfikacię, gazyfikację i inwestycje 
morskie.

In w e s ty c je  ro ln ic z e  o b e jm u ją  w

planie inwestycyjnym sumę 105 miln. 
złotych.

Inwestycje pocztowo telekomun',* 
kacyjne przewidziane są w planie trzy* 
letnim w kwocie 35 miln. zl.

Ostatnia grupa inwestycyjna — to 
budownictwo państwowe. W  tej spra* 
wie referent nie otrzymał żadnych ma* 
terialów.

Mowa wicepremiera Kwiatkowskiego
Zagadnienie, które mamy dzisiaj 

rozpatrzyć, jest jednym z najbardziej 
zawiłych i skomplikowanych. W  za* 
leżności od zajętego punktu widzenia.

KRZYŻUJĄ SIĘ TU WSZYST
KIE ŚWIATOPOGLĄDY I 

WSZYSTKIE POTRZEBY.
Polityka planowych inwestycyj pań* 

stwowych wiąże się jak najściślej z ca* 
loksztaltein, politycznego i gospodar*
i s t n i e j e  o k r e ś l o n a  g r a n i c a  n a s z g c h  

m o ż l i w o ś c i  t i n a n s o w g c h ,
po której przekroczeniu szybko mo* 
żerny się znaleźć w fazie kryzysu i 
ponownej martwoty w zakresie dłu* 
gofalowego programu przebudowy 
naszej struktury gospodarczej.

W  ciągu kilku lat psychikę naszą 
przebudowaliśmy z defensywnej na 
ofensywną. Idzie tylko o to, by duch 
ofensywny nie przesłonił nam rzeczy* 
wistości. A  rzeczywistość zezwala 
nam na realizację dość poważnych wy 
siłków.

Ani w okresie zaborczym, ani w o* 
kresie „prosperity*1 gospodarczej, ani 
oczywiście w okresie kryzysu, nie po* 
wstały nawet w przybliżeniu w  tak' 
krótkim okresie czasu tak wielkie 
dzieła w zakresie inwestycyj państwo* 
wych, jak obecnie.

Sytuację tę ilustrują bardzo dobrze 
cyfry: w roku 1934/55 inwestycyj pu* 
blicznych, budżetowych i pozabudże* 
towych wykonano na 475 milionów, a 
w dwóch następnych latach 560 milio* 
nów i 612 milionów, przy czym udział 
Skarbu Państwa wynosił przeszło 70 
procent. W  następnym trzechleciu ma* 
my w roku 1937/38 — 994 miliony, w 
1938/39 — 1063 milionów, a w roku 
1939/40, t. j. w pierwszytn roku 3*l«t* 
niego planu, 1.251 milionów. Tak więc 
w trzechleciu 1934^35—1936/37 suma 
przeznaczona na inwestycje publiczne 
wynosiła 1.648 milionów, a w  następ* 
nym wyniesie 3.309 milionów.

Charakterystycznym i pozytywnym 
zjawiskiem przy tym jest to, że ten sil* 
ny rozwój prac inwestycyjnych, opar* 
tych o dochody pozabudżetowe, doko 
nywat się przy równoczesnym

uzdrawianiu rynku 
pieniężnego.

Realizacja naszych wydatków inwe* 
stycyjnych w perspektywie dłuższych 
okresów uzależniona jest od kształto* 
wania się sytuacji na rynku pienięż* 
nym.

Kapitalizacja pieniężna pochodzi 
normalnie z dwóch głównych źródeł: 
z oszczędności konsumpcyjnej i z zy* 
sków producenta, względnie jednostki 
gospodarczej. To drugie źródło w o* 
kresie kryzysu wyschło prawic zupeł* 
nie, lecz od 3 lat jest ono odtwarzane.

Co się tyczy rozwoju kapitalizacji 
pieniężnej, to rok 1937 był wyjątko* 
wym na przestrzeni 20 lat niepodległo* 
ści, bowiem przyrost wkładów wyno* 
sił ok. 600 milionów złotych. T°tcż 
rok 1937 reprezentował nadzwyczajną 
płynność na rynku pieniężnym. Sytua* 
cja w r. 1938 ułożyła się pod wpływem 
znanych wydarzeń politycznych, cal* 
kowicie odmiennie. Run- wrześniowy 
objął prawdę wszystkie instytucje ban* 
kowe, pozbawiając je w ciągu dwóch 
tygodni ok. 400 milionów zl. wkla* 
dów. Wkłady wzrosły w ciągu całego 
roku ub. o niecałe 150 milionóyr.

Poza planem inwestycyjnym znaj* 
dują się następujące kapitalne działy 
inwestycyjne dokonywane w całości 
lub częściowo z funduszów państwo* 
wych: budownictwo mieszkaniowe,
działalność Funduszu Pracy oraz in* 
westycje różnych przedsiębiorstw pań* 
stwowych.

:zego rozwoju Państwa. Nie mogą tu | bok na przykład wzrostu rentowność.
produkcji i handlu było dwukrotne 

w roku 1938 obniżenie stopy procen-- 
towej od wkładów, na skutek czegc 
banki pracowały tańszym kredytem, a 
zróżniczkowanie stopy przesunęło 
część wkładów do banków prywat* 
nych, co pozwoliło na zwiększenie 
akcji kredytowej tych banków. 2Ja* 
potrzebowanie kredytowe na cele go* 
spodarcze wzrasta. Skutkiem tego 

wypłynęła konieczność rewizji 
statutu Banku Polskiego i dosto* 
sowania go do potrzeb ogólnych. 
Również rok 1938 wykazał bardzo 

charakterystyczne i bardzo ważne z 
punktu widzenia gospodarczego zja* 
wisko, mianowicie

obrót czekowy osiągnął rekordo
wą cyfrę 38 miliardów złotych, 

wyższą o 5 miliardów, niż w roku 
1937, przy czym 76 procent całego o* 
brotu czekowego nrzyoada na obroty 
bezgotówkowe.

Z perspektywy dnia dzisiejszego
rok 1939 przedstawia w iększe trudności mobilizacyjne 

finansowe, niż rok 1938,
który operował kapitałem z roku 
1937. Tym niemniej struktura gospo*

istnieć w harmonii obok siebie poiity* 
ki sprzeczne. Tak np.,

jeśli tempo inwestycji ma syste
matycznie i szybko wzrastać, to 
równolegle musi wzrastać dochód 

społeczny,
a w konsekwencji i budżet zwyczajny. 

Jest obowiązkiem min. Skarbu
stwierdzić, że

Jeżeli chodzi o generalne ujęcie za* 
gadnienia, to

rok 1938 jest rokiem pewnego 
wzmocnienia bankowości prywat

nej i komunalnej.
Ten skutek był zamierzony,, gdyż 

właśnie szło o to, by procesy gospo* 
darezo * inwestycyjne nie miały jedno* 
stronnego charakteru, to jest charak* 
teru robót publicznych i rozwoju pro* 
dukcji dóbr inwestycyjnych.

Jednym z wyrazów tej polityki o*

darcza początku roku 1939 jest zdrów* 
sza, aniżeli była na początku roku 
1958.

Rok 1939/40 będzie zapoczątkowa* 
niem nowego planu trzechletniego. 
Słusznie powiedział pan sprawozdaw* 
ca, iż plan tej jakby opiera się o peł* 
nomocnictwa finansowe dla rządu, w 
pewnej mierze ograniczając coroczne 
uprawnienia parlamentu. Jednakże 
proszę zwrócić uwagę, że na całym 
świecie, wszędzie, gdzie przystąpiono 
do wielkich prac publicznych, wszę* 
dzie ten proces, odbywa się — obec* 
nie — bardzo szybko. Państwa o bar* 
dzo wykształconym systemie parła*

Pełny plan inwestycyjny na rok 1939 40
przedstawia się według obecnych prze 
widywań następująco: inwestycje bu
dżetowe 216 mili°nów, remont i kon* 
serwacja 42 miliony, obsługa zobowią* 
zań inwestycyjnych w budżecie 156 
milionów, Fundusz pracy bez dotacji 
dla T. O. R. 7o milionów, akcja bu* 
dowkma 43 miliony, inwestycje z usta, 
wy (1 3 część planu trzyletniego) 666 
milionów, kredyty towarowe i zagra
niczne 36 milionów. Do tych sum do
dać można wydatki inwestycyjne sa* 
morżądu terytorialnego 115 milionów 
złotych, województwa śląskiego 31 
milionów złotych, kolej Śląsk—Gdy* 
nia 21 milionów złotych, inwestycje 
przedsiębiorstw i banków 55 milio
nów złotych. Razem więc 1.451 milio* 
nów. Jeśli od tego odliczymy 200 mi* 
lionów złotych na obsługę długów in* 
westycyjnych i na remonty, pozosta
nie około 1.250 milionów netto na in
westycje publiczne w 1939 r.

Jakie jest
pokrycie finansowe

dla dwóch miliardów złotych prelimi* 
iłowanych na okres trzyletni w oma* 
wianej ustawie.

Obliczamy, iż nadwyżki kapitałowe 
we wszystkich zakładach ubezpieczeń 
dostarczą w ciągu trzech łat 500 mil’o« 
nów złotych, rynek pieniężny zorgani 
zowany 400 milionów, kredyty zagra* 
niczne towarowe i gotówkowe 150 mi*

W zakończeniu swego przemowie 
nia referent wnosi o przyjęcie ustawy 
ze zmianą art. 9, polegającą na tym, że 
resztki wpływów z pożyczki francu* 
skiej po 31 marca 1939 r., nie uszczu* 
plą dotacji 200.000.000 zł. przeznaczo* 
nej na Fundusz Obrony Narodowej.

Następnie głos zabrał p. minister 
Skarbu, Kwiatkowski.

mentarnym przechodzą do systemów 
długofalowego planowania inwestycji 

Może wywołać,; proces znacznego 
potanienia inwestycyj i obniżenia nie* 
których kosztów własnych, dlatego, 
że na podstawie planu trzyletniego 
sam przemysł jest w stanie lepiej prze* 
kalkulować i przygotować swe plany 
aniżeli na podstawie planów doraź* 
nych.

Oczywiście kładziemy w tym okre* 
sie wielki nacisk na zagadnienia zbro* 
jeniowe, na zagadnienia obronne i do 
tych zagadnień obronnych dostoso* 
wany jest cały plan cywilny, tak że 
cały szereg zagadnień wiąże się w je* 
dną całość.

Sonów złotych, kredyty towarowe we* 
wnętrzne 75 milionów, rynek emisyj* 
ny wewnętrzny i kredyty krótkoter* 
minowe w  ciągu trzech lat 900 milio* 
nów. Razem

oceniamy maksymalną granicę na 
trzy lata w kwocie 2-025 milionów. 

Poza tym pozostaje cały szereg po* 
trzeb, które mus: również pokryć ryt
nek wewnętrzny.

Z kolei należałoby odpowiedzieć na 
pytanie; czy więc jest to naprawdę 
maksimum naszych możliwości?

Gdybyśmy mieli do wykonania ja* 
kieś jednolite wielkie dzieło, obronpt 
czy gospodarcze, na przykład chcjelj* 
byśmy wybudować 5 tysięcy samolo* 
tów wojskowych, albo 5 tysięcy kilo* 
metrów kolei żelaznej, łub kanał wod* 
ny Bałtyk—Morze Czarne, po czym 
główne zadanie byłoby zakończone, 
to musielibyśmy ponieść nadzwyczaj
ny wysiłek finansowy — wszystko je* 
dno, czy byłaby to suma: 2 miliardy 
czy miliardy. Sądzę, że

jesteśmy dziś w takiej sytuacji, że 
moglibyśmy ten nadzwyczajny 
wysiłek ponieść, ale spowodował
by on bardzo ujemne skutki na 

rynku pieniężnym
i trzeba by znów przejść pewien okre; 
kryzysu, by móc wysanować osłabio
ny rynek kredytowy.



Nr. 47 „D Z IE N N IK  POLSKI" p iątek, dn ia  17 lutego 1939 r. Str. 5

Debata nad budżetem Ministerstwa Rolnictwa
w  s & n ttc if ie j K o m is j i  b u d i e i o m ę j

Warszawa. 16. 2. (PAT). Senacka 
Komisja budżetowa prowadziła wczo® 
raj debatę nad budżetem Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych.

Sprawozdawca sen. Kamiński omó® 
wił obszernie sytuację w rolnictwie, 
zwracając m. in. uwagę, że źle zorga® 
nizowana politycznie i gospodarczo 
wieś nie umie obronić swoich interes 
sów,

W  dalszych wywodach omówił re® 
ferent zagadnienie opłacalności w roi®

Przemówienie ministra Poniatowskiego
Wielkie i wszechstronne znaczenie 

gospodarstwa rolnego w całokształcie 
gospodarstwa narodowego jest rzeczą 
znaną i bezspornie stwierdzoną. Wy® 
daje mi się rzeczą słuszną, żeby po 
istnieniu dwudziestoletnim Państwa 
polskiego, zdać sobie sprawę z dyna® 
miki produkcji i zaopatrzenia rynku 
ze strony rolnictwa.

Sądzę, że interesującym tematem bę® 
dzie sprawa rozwoju naszej produkcji 
rolniczej. Zdajemy sobie sprawę, że

rolnictwo musi aprowizować lud® 
ność zarówno w czasie pokoiu. 

jak i wojny.
Chcielibyśmy widzieć rezerwy w 

postaci znacznych porcyj eksporto® 
wych, które w razie potrzeby mogą 
być zużytkowane wewnątrz kraju i

Porównując cele, które gospodarz 
stwo narodowe może produkcji rolni® 
czej postawić, równie w czasie pokos 
ju, jak i w czasie wojny, sądzę, że

MOŻEMY ZE SPOKOJEM PA- 
TRZEĆ w  PRZYSZŁOŚĆ,

o ile dalej będziemy zwiększać pro® 
dukcję, znajdującą łatwiejszy zbyt.

Należy wskazać na pewne zbieżno® 
ści, zachodzące między zjawiskiem 
dobrego rozwoju produkcyjnego w 
innych dzielńicach a  zjawiskiem po® 
stępu w naprawie struktury rolnej. 
Mimo istnienia na terenie Małopolski 
.Wschodniej bardzo wielkich potrzeb 
regulacyjno ® agrarnych, jest to teren, 
który dotychczas w komasacji prawie 
nie wziął udziału. N a przeszło 5 mi® 
lionów ha skomasowanych gruntów. 
Małopolska skomasowała dotychczas 
70 tys. ha. W  zakresie parcelacyjnym 
i pomnożenia stanu posiadania drób® 
nych gospodarstw pozostała ona w 
tyle. Proces parcelacyjny przeszedł 
tam w formach najbardziej nieregular® 

i nych.
Stan pewnego opuszczenia rąk, 
niewiary w to, że własnym wysil® 
kiem rolnika, jak i jego zOrganizo® 
wanych zrzeszeń, można było du= 
żo w  rzeczywistości zmienić, musi 
na tym terenie doszczętnie minąć. 
Mamy zresztą pierwsze przejawy za®

sadnięzego zwrotu.
Zwiększonym wysiłkom Małopol® 

ski musi przyjść w sukurs powiększo® 
na pomoc Państwa.

Bielizna damska, męska,
pończochy, rękawiczki, krawaty, 
skarpetki oraz t r y k o t a ż e  
poleca w N O W O O T W A R T Y M  
MAGAZYNIE po cenach najtańszych

JA N  P IC H L
L w ó w ,  t l i .  B a t o r e g o  2 0

nictwie, zaznaczając, że palącym jest 
zagadnienienie zorganizowania rynku 
wewnętrznego

Mówiąc o sprawie reformy rolnej 
sen. Kamiński podkreśla, że minęły 
już czasy wielkich parlamentarnych 
bojów o reformę rolną. Dziś ją stos 
pniowo realizujemy w granicach nas 
szych możliwości.

Nic już nie powstrzyma procesu 
przechodzenia ziemi z rąk wię-

Gospodarstwo narodowe stawia 
również szereg wymagań w zakresie 
wymiany handlowej. Wartość wywo® 
zu rolniczego w ostatnim roku okre® 
śla się na ca 600 milionów złotych. 
Produkty rolnicze w tej sumie stano® 
wią 3l0 milionów. Nie ma bardziej 
aktywnej pozycji w naszym bilansie

Mowa wicepremiera Kwiatkowskiego
(Dalszy ciąg ze strony 4®tej.)

Tymczasem nasz cel jest całkowicie 
inny. Celem, do którego dążymy, jest 
ZM IA N A  STRUKTURY GOSPO®

D A R C Z E J .
Mamy zmienić oblicze m:asta i wsi. 

cyfry dochodu społecznego i majątku 
narodowego. Jest to więc zadanie dłu® 
gofalowe, które z roku na rok wyma® 
ga coraz większych środków i  bardzo 
systematycznego działania w ciągu dłu 
gich lat.

Można finansować inwestycje z 
4®ch źródeł: z nadwyżek budżeto® 
wych, z drenażu wewnętrznego rynku 
pieniężnego, można to czynić z dopły® 
wów kredytów zagranicznych wresz® 
cie z  emisji znaków pieniężnych lub 
ich surogatów w ilości przekraczają® 
cych potrzeby aktualnych obrotów 
gospodarczych.

Czy pierwsze źródło może być trak® 
towane realnie?

Coraz częściej rozlega się w Polsce 
głos, że największą i najważniejszą in® 
westycją, którą powinniśmy zrobić, 
jest inwestycja zmniejszenia nacisku 
śruby podatkowej. Tymczasem wszyst 
kie państwa współczesne — nie chcęwspółczesne — nie cncę i , v
tu mówić o państwach totalistycznych, I p!“ “  kredytowego, 
które poszły fantastycznie silnie w kie ] . Cz® mo=“  s,« posługiwać. pozycz, 
runku nacisku podakowego — pań®
stwa demokratyczne, gdzie na czoło 
haseł wysuwa się hasło człowieka, 
gdzie po prostu z ust parlamentu i 
rządu nie schodzi troska o człowieka 
— na przestrzeni ostatniego roku 
bardzo znacznie zwiększyły nacisk po 
datkowy.

Czy Polska może pójść tą samą dro® 
gą i już obecnie wydatnie zwiększyć 
dopływ środków skarbowych z podat 
ków?

Trzeba odpowiedzieć, że
na tej drodze nie można dziś i w
najbliższych latach oczekiwać

wielkich sukcesów.
Tak jak  plan inwestycyjny musi 

być dostosowany do dochodu spo® 
łecznego, tak i tylko równolegle ze 
•wzrostem t ochodu społecznego moż® 
na mieć wzrastający budżet.

Świadomie dopuściłem w osta® 
tnich czasach do niewyzyskiwania 
zwiększających się możliwości po

datkowych w Polsce, 
bo byłem przekonany, że akumulator 
dochodu społecznego byl niesłycha® 
nie wyczerpany i należało mu stwo®
rzyć pewien zapas energii.

Przechodzę do drugiego pytania: 
Czy można posługiwać się silniej dre® 
nażem rynku pieniężnego? Należy tu 
mieć na uwadze, że

rozwój zadłużenia Skarbu Pań
stwa wzrasta dość szybko.

W •?». 1939 z a d łu ż e n ie  d łu g o te rm i*

kszej własności do mniejszej.
Jeśli chodzi o gospodarkę lasów 

państwowych, to referent wskazał m. 
in. na wzrost dochodowości lasów pań 
stwowych w ostatnich latach.

Sprawa uprzemysłowienia gospod'ar 
ki leśnej i lasów państwowych jest zas 
gadnieniem nie cierpiącym zwłoki.

Po sprawozdawcy przemówił minie 
ster Rolnictwa i R. R., Juliusz Ponias 
towski.

handlowym, jak zespół produktów 
hodowlanych.

Rozwój produkcji rolnej sprostał 
potrzebom eksportowym przy równo® 
czesnym pokryciu zwiększonego spo® 
życia wewnętrznego. Jeżeli nie może® 
my liczyć na zbyt wysokie ceny rolni® 
cze, jeśli chcemy być konkurencyjni

nowe wzrośnie w sposób bardzo sil® 
ny, ale będzie to tylko pozorny 
wzrost ogólnego zadłużenia, gdyż 
Skarb przeprowadził konsolidację 
swego krótkoterminowego zadłużenia 
w rozmaitych bankach, co spowoduje 
reperkusję powstania zadłużenia dłu® 
goterminowego w wysokości 515 mi® 
Tonów zł.

Jeżeli chodzi o tempo zadłużania 
Państwa, można ustalić kilka zasad, 
które sygnalizują niebezpieczeństwa, 
jakie mogą wynikać z drenażu rynku 
pieniężnego. Zasady te są następujące:
1) G dy zjawi się niemożność ‘dalszego 
elastycznego przystosowania podaży 
dóbr do nowopowstałej wskutek wy® 
datków państwowych siły kupna.

2) . Gdy osiągnięty zostanie optymal 
ny punkt podatkowych wpływów 
skarbowych.

3) Gdy wyczerpują się rezerwy i 
zdolność zadłużan:a się.

4) Gdy wydatki inwestycyjne Pań® 
stwa zagrażają równowadze bilansu 
płatniczego.

Te cztery wskaźniki wyznaczają gra 
nice zadłużenia i nimi też posług'wa® 
łem się w opracowaniu trzyletniego

kami zagranicznymi? Nigdy byi 
doradzał posługiwania się metodą, ja® 
kiej użył Sejm w 1919 roku, kiedy dał 
upoważnienie ministrowi Skarbu do 
zaciągnięcia pożyczki zagranicznej do 
wysokości 5 miliardów franków na 
warunkach możliwie dla Skarbu naj® 
korzystniejszych. To upoważnienie 
zostało na papierze. Również nie mo® 
żerny pójść, na pożyczki na wzór dillo® 
nowskiej, która zaciągnięta została w 
r. 1925 w wysokości nom. 35 milionów 
dolarów na 35 lat przy 8 proc, ?

Wreszcie zagadnienie emisji. Wedle 
mego głębokiego zdania

emisja musi iść równolegle do 
wzrostu obrotów gospodarczych. 

Reprezentant narodu, którego gospo®
darstwo do niedawna miało taką nad® j byłoby możliwe, lecz pragnę ,aby rów 
zwyczajną płynność finansową, ! nież mogli czerpać długo jeszcze i moi 
Schacht, powiedział w referacie 29 1>® j następcy.
stopada ub. r.

OLEUM PETRftE
..CŁIMCIR"

1 ńa rynku zagranicznym, to  szukać na« 
leży

zapewnienia opłacalnej produkcji 
rolnictwu przez skoncentrowaną 
uwagę na odcinku kosztów pros

dukcji.
Gospodarstwo narodowe winno za» 

pewnie rolnictwu zaopatrywanie się 
w artykuły produkcyjne i konsumps 
cyjne na poziomie zdolności nabyw® 
ezej wsi.

N IE  Z W L E K A J
Ciągnienie i. klasy już 23 hm, 
Nie om ijaj szczęścia! Kup los

w DOMU BANKOWYM

Lwów, pl. Mariacki 6-7
(róg ul. Kopernika) — P. K. 0. 500272

„Z ZADRUKOW ANEGO PA
PIERU N IE M OŻNA ARMAT
ODLEWAĆ, A N I CHLEBA 

WYPIEKAĆ'*.
Pogląd ten całkowicie podzielam.

Gdyby panowie zapytali mnie, co w 
Polsce jest tą przyczyną, że nie może® 
my maszerować tak szybko, jak chce® 
my, to odpowiedziałbym:

SŁABE INSTYTUCJE PIE® 
NIĘ2NE.

Bo gdy zestawimy sobie kilkana 
ście naszych najpotężniejszych ban® 
ków prywatnych, to widzimy, że na 
jeden bank kapitał własny wynosi 7 
milionów, podczas gdy w Finlandii 46 
milionów, nie mówiąc już o Stanach 
Zjednoczonych.

Kończę mój referat w przekonaniu, 
że plan ten jednym będzie się wyda® 
wał małym, dla innych zaś będzie 
zbyt duży, dynamiczny. Ja sam

chcialbym, by nasi następcy mieli 
coraz większe plany.

• Co roku przychodzę z coraz wię® 
kszym planem i nawet szczycę się tym, 
że wykonywuję plan w rozmiarach 
większych, niż zapowiadam.

Wypełniając funkcje 'Ministra 
Skarbu, mającego za zadanie rówńież| 
obronę stałości pieniądza, uszanowa® 
nia autonomii banku emisyjnego, ma® 
jącego obowiązek ochrony rynku pie® 
niężnego i kredytu

M OGĘ ZROZUM IEĆ BUNT 
PRZECIW KO RZECZYWISTO
ŚCI GOSPODARCZEJ POL® 

SKIEJ.
I gdybym ustąpił ze swego poste® 

runku, to siadłbym razem z panami i 
może również żądałbym sum wię® 
kszych.

Musimy ponosić pewne obowiązki, 
które dziś już kładą się ciężarem na 
wielu ludzi. Czynimy to, aby nie na® 
stała chwila, gdy wprawdzie będzie 
można przyjść z pieniędzmi, lecz gdy 
już będzie zapóźno. Osobiście jednak 

chcę wyciskać maksimum tego, co

można chorobę 
łę .zwalczyć usu* 
wając je jp rzy-

U.czyny: łupież i 
T lojofok. Służy do 

tego Oleum Pe- 
trae G L I M A R. 
preparat zale- 
« z ry 'klinicznie
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A r m i a
W pałacu papieskim i na terenie 

Państwa Watykańskiego, czuwa nad 
bezpieczeństwem straż honorowa i 
służba przyboczna. W  czasie ceremo* 
nialnych uroczystości zarówno w kas 
plicy Sykstyńskiej, jak i w  kościele św 
Piotra, wspaniałości i malowniczości 
orszakowi papieskiemu dodają barwne 
mundury i błyszcząca broń Gwardii 
Szlacheckiej, Gwardii Szwajcarskiej, 
Gwardii Palatyńskiej i Żandarmerii 
papieskiej. Te grupy tworzą maleńką 
armię watykańską o chlubnej przeszło 
ści i szlachetnej tradycji.

Gwardia Szlachecka została utwo* 
rzona w r. 1801 przez Piusa VII, który 
po powrocie z Francji zreorganizował 
dwór i dawną straż zastąpił młodzieżą 
należącą do szlachty rzymskiej. Gwar* 
dla ta z biegiem lat kilkakrotnie ule* 
gała reorganizacji, w  miarę nowych po 
trzeb. Papież Pius X  otworzył jej 
szranki dla szlachty włoskiej, a w r. 
1919 rozciągnął ten przywilej i na 
szlachtę cudzoziemską. Gwardia ta IŁ* 
czy obecnie siedemdziesięciu oficerów 
i gwardzistów. Najniżsi z pośród nich 
mają stopnie podoficerskie, przy czym 
przystęp w  szeregi jej jest bardzo 
utrudniony, kandydaci bowiem są pod 
dawani surowemu egzaminowi. M a ta 
gwardia za sobą i tradycje wojenne.

W  czasie burzliwych dni w  r. 1830 
broniła Grzegorza XVI przed rozru* 
chami rewolucji, później strzegła schro 
nienia Piusa IX w  Gaecie, a w dniu 
20 września członkowie Gwardii bro* 
nili Porta Pia. Obecnie służba ich re« 
dukuje się do usług dworskich. Każde 
go dnia wydzielany bywa z Gwardii 
mały poczet, który pod wodzą oficera 
sprawuje straż honorową w aparta* 
mentach pontyfikalnych lub tworzy e* 
skortę papieską w  czasie zbiorowych 
audiencji i  różnych uroczystych cere* 
monij. Umundurowanie jej tworzy 
lśniący kask o czarnej grzywie, tunika 
szkarłatna i białe spodnie w  dniach 
galowych. W  szarym dniu noszą gwar* 
dziści mundur granatowy.

Gwardia Szwajcarska utworzoną zo“ 
stała z początkiem XVI w., w  okresie 
odrodzenia. Już za Sykstusa znajdo* 
wali się w  Watykanie żołnierze szwaj* 
carscy, którzy otrzymali właściwy sta* 
tut z rąk papieża Juliusza II. Michał 
Anioł zaprojektował dla człpnków jej 
malowniczy mundur, który zdobi ich 
po dzień dzisiejszy. Interesująco wy* 
glądają ci żołnierze w obcisłych kurt* 
kach i w  spodniach w  pasy niebieskie, 
czerwone i  żółte. W  ręku trzymają ha* 
labardy.

Zrazu było ich dwustu. W  czasie 
najazdu saraceńskiego w  r. 1527 zginę* 
li wszyscy i ochronili swą mężną po* 
stawą wobec wroga ucieczkę papieża 
Klemensa VII do Zamku Sw. Anio* 
ła. N a pamiątkę tej bohaterskiej po* 
stawy gwardzistów każdego roku w 
dniu 6 maja, odbywa się tradycyjny

DR, MARIAN JAKOBIEC 2

f i / c r n
f 1 S 8 8  -

(Ciąg dalszy.)
GU N D U LIC I  JEGO ŻYCIE 

Z tych rodzimych tradycyj literac*
kich wyrósł największy poeta nie tył* 
ko dubrownicki, ale wogóle połud* 
niowossłowiański do początków wie* 
ku XIX, Ivo Gundulić. Urodził się 
w Dubrowniku w r. 1588. Pochodzi! 
se znakomitej, arystokratycznej ro* 
dżiny. Jego ojciec, Franciszek, sprawo 
wał w  mieście pięciokrotnie urząd 
księcia, tj. przewodniczącego rady 
miejskiej, stanowiącej najwyższą wta* 
dzę w republice. Wykształcenie otrzy* 
mał jak najstaranniejsze w utrzymywa 
nej przez miasto szkole dla dzieci zna* 
komitych rodzin. W  r. 1608, tj. po u* 
kończeniu dwudziestu lat życia wszedł 
do najwyższej Rady państwa. Od tej 
pory pozostawał stale w służbie ojczy* 
r.ny, pełniąc honorowo rozliczne urzę* 
dy, jako Rsiążę na Konawlu, członek 
sądu apelacyjnego, senator itd. W r- 
1628 ożenił się z. Niką Sokoccević, rów

„przegląd broni** na dziedzińcu Belwe 
deru. Z  początkiem bieżącego wieku 
powstał projekt zniesienia tej straży 
szwajcarskiej, papież Pius X jednak 
odmówił podpisu na dekrecie i nadał 
swej szwajcarskiej straży nowy dekret 
w r. 1904, ogram czający ilość żołnie* 
rzy do dziewięćdziesięciu.

Kierownictwo Gwardii sprawuje 
pułkownik, mający pod swymi rożka* 
zami podpułkownika, majora i dwu 
kapitanów. Gwardziści rekrutują się 
z katolików wszystkich kantonów 
Szwajcarii. Mieszkańcy tego państwa 
szczycą się tym przywilejem, zasłużo* 
nym czterema wiekami niewzruszonej, 
wiernej służby.

Gwardia Palatyńska tworzy organi* 
zację liczniejszą od tamtych, lecz peł* 
ni służbę mniej oficjalną. Liczy trzystu 
oficerów i  żołnierzy, rekrutujących się 
z arystokracji rzymskiej. Zrłożoną zo* 
stała przez Piusa IX w r. 1852, zajmu* 
je rangę po Gwardii Szlacheckiej i 
Szwajcarskiej i pełni służbę honorową

Huczne zabawy w „Prośwftath"
w  o kre s ie  ż a ło b y  po  zg o n ie  O iia  S w .

(a) W  Piątkowej, w  pow. dobro- 
milskim, istnieją dwie rzekomo oświa* 
towe organizacje „Proświty" — z któ* 
rych jedna znajduje się w  dolnej, dru* 
ga w  górnej części wsi. Obie te orga* 
nizacje od pewnego czasu są źródłem 
niepokojów na wsi. Świadczy o tym 
nader dobitnie zajście, które rozegrało 
się w  Piątkowej w  dniu 7 lutego b. r. 
W  dniu tym członkowie „Proświty", 
położonej w dolnej części wsi, pod 
kierunkiem przewodniczącego iwana 
Hołyka i jego syna, oraz Józefa Pie
rona, sekretarza „Proświty",

urządzili napad na dom, 
w którym  odbywało się wesele i tam 
poniszczyli okna, drzwi, potłukli na
czynia stołowe, poranili kilka osób, o* 
bectiych na zabawie weselnej, usiłując 
w ten sposób wymusić terorem pie
niądze na kupno półtora litra spiry* 
tusu. Strzelaniem do gości z rewolwe* 
rów przez okno sprawcy zmusili 
wszystkich do ucieczki i  porzucenia 
zabawy. Wdrożone w  tej sprawie do* 
chodzenia są w toku.

Wiosna się zbliża
Dnifc są coraz dłuższe, zaczynaja po* 

wiewać cieplejsze wiatry, a śnieg i lód 
liczyć się muszą z abdykacją, która cze 
ka je w  niezbyt dalek’ej przyszłości. 
Na tle jasnego, uśmiechającego się 
przyjaźnie nieba, ożyją śpiące dotąd

nież dubrownicką arystokratką z któ* 
rą miał trzech synów. Zmarł 8 grudnia 
1638 roku. Pogrzebano go w kościele 
klasztoru franciszkańskiego w Du* 
browniku.

Są to bardzo szczupłe dane biografi* 
czne o poecie. N ie wiemy o dalszych 
szczegółach jego wykształcenia, ani o 
jego podróżach, które niewątpliwie od 
bywał. N ie wiele też możemy powie* 
dzieć o warunkach, w których tworzył 
swoje dzieła. Tyle chyba, że wypływa* 
ły one z atmosfery ówczesnego miasta, 
wysoce kulturalnego, w którym uważa 
no twórczość literacką za towarzyski 
walor, a nawet obowiązek. W  ten spo* 
sób poetyzowanie stanowiło ważny 
przymiot arystokratyzmu Gundułića. 
Pewną kanwę dla zrozumienia i obja* 
śnienia dzieł poetyckich twórcy 
„Osmana" mogą dać tylko dane histo* 
ryczne z dziejów Dubrownika. Miasto 
to pozostawało do połowy XIV wieku

pod panowaniem Wenecjan. Oswobo* 
dziwszy się, żyło w ciągłej niepewno* 
ści i trosce o swój byt niepodległy, 
tym większy, gdy w wiek później zja* 
wili się tuż u  jego bram Turcy, podbi* 
wszy uprzednio Bośnię i Hercegowi* 
nę. Z  coraz większą sympatią spogląda 
li więc Dubrowniczanie ku dalekiej pół 
nocy, gdzie Polacy krwawilj się w nie* 
ustannych bojach ze wspólnym najeż* 
dźcą. U  historyków i kronikarzy du* 
brownickich z tego czasu spotykamy 
się coraz częściej z wzmiankami o  Pol* 
sce, z jej opisami, a nawet z pomysła* 
mi stworzenia wielkiego państwa sło* 
wiańskiego, mającego przeciwsta* 
wić sję potędze tureckiej. Polska zaj* 
muje w tych koncepcjach zawsze pier* 
wsze miejsce. Gundulić, przejęty tą me 
sjanistyczną rolą Polski, wprowadził 
ją po raz pierwszy do jugosłowiań* 
skiej literatury pięknej.

„OSMAN*
Uczynił to pod bezpośrednim wpły* 

wem zdarzeń z lat 1621 i 1622, L j. po 
naszych zwycięstwach pod Chocimem. 
Porzucił kiełkujący w nim już da w* 
niej zamiar przełożenia ku esei poi* 

• skich bohaterów „Jerozolimy wyzwo° 
J lonęi'[ i  zabrał się do poematu orygi*

w przedpokojach papieskich, w cere* 
monialnych obchodach i wszędzie, 
gdz:e papież udaje się w uroczystym 
pochodzie. W  duje się tych gwardzi* 
stów w ciemnych mundurach o złotych 
guzikach, w kepi o pióropuszu czar* 
nym, jak pełnią, zbrojni w strzelby, 
straż w szpalerach w wielkej nawie ba 
zyliki lub w obszernych salach pałacu 
przy przejściu orszaku papieskiego.

Żandarmeria papieska utworzoną 
została w pierwszych latach minionego 
wieku. Tworzy służbę policyjną w ob 
ręb:e Watykanu, a w szczególności w 
muzeach. W ielu żandarmów pełni 
straż w apartamentach papieskich pod 
czas audiencji.

Korpus żandarmerii papieskiej liczy 
około stu ludzi, rekrutujących się z 
wysłużonych włoskich żołnierzy. Na 
czele pozostaje major i porucznik.

Każdy z wymienionych korpusów 
papieskiej armii posiada oddzielną 
kwaterę.

Pomimo ogólnej żałoby po śmierci 
Papieża Piusa XI

obie czytelnie „Proświty" urządzi* 
ły w swych lokalach huczną za* 

bawę w dniu 12 b. m.
Podobnie „uczcił" żałobę, w  czasie 

której nawet innowiercy wstrzymali 
się od zabaw,

grecko=katolicki paroch ks. M iko
łaj Uhorczak w Kamionkach 

Małych,
w pow. kołomyjskim. Wbrew zarzą* 
dzeniom władz urządził on ubiegłej 
niedzieli zabawę taneczną w domu 
Iwana Kostiuka w Godach. Udział w 
hucznej zabawie, prócz zrzeszenia cer* 
kiewnego „Braci i Sióstr cerkiewnych", 
wzięło około 100 osób. Zabawą pa* 
roch kierował osobiście, spełniając ro* 
lę wodzireja.

Zabawa została rozwiązana przez 
policję.

Postępowanie parocha wśród jego 
poważniejszych parafian wywołało zro 
zumiałe oburzenie i zgorszenie.

Oba aktualne obrazki nie wymagają 
chyba szerszych komentarzy.

delikatne gałązki drzew. Wyjrzy z 
podziemi ciekawa trawa i pierwsze 
kwiaty i dokona się w ten sposób sta* 
ły, coroczny cud' zbudzenia się wio* 
sny.

Loteria, prozaiczne; zdawałoby się

Zwązek Przyjaciół Kościołów 
Kresowych

Cała opinia polska godzi się jedno 
głośnie, że jednym z najważniej* 
szych czynników utrzymania i roz* 
woju polskości na ziemiach połud
ni owo* wschodnich jest Kościół rzym 
sko-katolicki, jako bastion ducha na 
rodowego.

W ychodząc z tego celowego hasła, 
powstał we Lwowie Związek Przyja* 
ciół Kościołów Kresowych, pod pro* 
tektoratem JE Ks. Arcybiskupa Boi. 
Twardowskiego.

N ow y Związek postawił sobie za 
zadanie rozwinąć akcję pomocy w bu  
dowie kościołów i w  uposażaniu ich 
w sprzęt i oaramentv, kładąc nacisk 
na rozpoczęte świątynie.

W  związku z  powstaniem nowej 
organizacji, w szyscy Polacy muszą 
sobie ponownie uświadomić, że chwi 
la obecna wymaga od nich większej 
aktywności i ofiarności.

Zgłoszeira na członków przyj* 
muje p. Małgorzata Kowal czewska 
we Lwowie, ul. Pomorska 58. Wkład 
ka roczna wynosi 2  zł., a konto cze* 
kowe Związku w PKO nosi numer 
505.400.

dzieło ludzkiej pomysłowości, nw 
przecież wiele wspólnych cech z wio* 
sną. W trwałych swoich nawrotach po 
wtarza się ustawiczn e. Nadzieje, zło* 
żonę do grobu w klasie ostatniej, od* 
żywają w chwili rozpoczęcia nowego 
loteryjnego biegu. Losy każdego nowe 
go okresu mają jakąś młodzieńczą rzeź 
kość i wigor.

Zwyc estwo w klasie pierwszej jest 
dowodem, że się jest nie byle jakim 
szczęściarzem, który może spoglądać 
z góry na współbraci. Ale niepcwo* 
dzenie chwilowe nie zniechęca i nie 
przygnębia. Jesteśmy jeszcze tak mło* 
dzi, gra ledwo się rozpoczęła i tyle je* 
szcze szans ma się przed sobą. W  no» 
wy okres gry wchodzi się z nową na* 
dzieją i z nowym zapałem. Czeka się 
na nowe owoce z loteryjnego drze*

Wiosenna gra wydaje się specjalnie 
miłą i przyjemną. Wygrane mogą przy 
paść w okresie, kiedy wakacje będą 
już za pasem. Gramy więc obecnie na 
powodzenie naszych wiosennych na* 
dzieł, aby zrealizowały się w wakacyj* 
nych, letnich miesiącach.

Loteria może powiedzieć o sobie jak 
wiosna, albo jak dworzanie francu* 
skich królów, w  momencie zmiany na 
tronie: Loteria jedna skończona, a dru 
ga zaczyna się. Przystępujemy do no* 
wej wiecznej gry o powodzenie, o 
szczęście, o uśmiech fortuny i śpieszy, 
my zaopatrzyć się w los do pierwszej 
klasy czterdziestej czwartej Loterii 
Klasowej, której ciągnienie rozpoczy* 
na się 23 lutego.

nalnego, do „Osmana". Nie tu miejsce 
na podawanie jego treści. Większo* 
ści polskich czytelników jest on zna* 
ny, zwłaszcza z doskonałego przekła* 
du Czesława Jastrzębca«Kozłowskie* 
go, wydanego przed czterema laty w 
„Bibliotece Jugosłowiańskiej1*, redago* 
wanej przez prof. Juliusza Benesića. 
Akcja poematu rozgrywa się około 
trzech postaci z historii Polski i Tur* 
cji. Pierwsza z nich, Samuel Koreck , 
polski hetman, był zięciem księcia 
mołdawskiego, miał za żonę Katarzy* 
nę, Krunosławę, jak ją Gundulić nazy* 
wa, walczył ze zmiennym szczęściem z 
Turkami, był w niewoli w Carogro* 
dzie, skąd uciekł, wrócił przez Du* 
brownik i Włochy do Polski, aby zno* 
wu wpaść w ręce wroga i zakończyć w 
więzieniu życie. Drugą postacią jest 
królewicz Władysław, zwycięzca w li* 
cznych walkach z Turkami, które poe, 
ta ujął razem, jako wielką bitwę pod 
Chocimem. Trzecią osobistością histo* 
ryczną jest sułtan Osman, panujący 
wszystkiego trzy miesiące po śmierci 
Mustafy (1619), szaleniec, awanturnik, 
kończący życie przedwcześnie, uduszo 
ny przez swoich politycznych przeciw* 
”ik6w- (C. i  n.)
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SIŁA PRZYCIĄGA PRZY JAZU
Silni zawsze znajdą przyjaciół. Ge- 

nerał Franco, do n.edawna jeszcze 
„buntownik4* w angielskiej opinii pu® 
blicznej, ostatnio traktowany jest 
przez prasę angielską z uderzającą u® 
przejmością. Brytyjski okręt wojenny 
pomaga h-szpańskiemu rządowi naro® 
dowemu zająć bez bitwy ważną bazę 
wojskową, wyspę Minorkę. Rząd fran 
cuski zadaje sobie wiele trudu, by jak® 
najprędzej i jaknajprzyzwoiciej u® 
znać rząd burgoski. W  Paryżu już tak 
przyzwyczajono s:ę do nowej konfigu 
racji na półwyspie Pirenejskim, że

n ° w e j  p o l ity k i n ie  u w a ż a  s ię  na® 
w et z a  „zm ianę frontu*4.

Ze swoistym sarkazmem, prasa wło® 
ska zestawia z n efortunną postacią u® 
ciekającego prezydenta Azany. cienie 
tych, którym się również nie powio® 
dło: Negusa i dr Benesza. I oni, rów® 
nie szybko zostali „zlikwidowani". O® 
statnia tragikomedia dyplomatyczna 
ujawnia raz jeszcze,

w  jak dużym stopniu triumf mili® 
tamy zdolny jest czarować sumie® 

ni a i nastroje.
W  jednym tylko państwie nie zmieś 

niły się nastroje w stosunku do Hisz® 
panii. Najgroźniejszym przeciwn kiem 
Franca były Sowiety i one też są głów 
nym przegranym w bitwie kataloń® 
skiej. Nic dz wnego, że pokonany 
Kreml krzyczy na alarm. Podobn e jak 
po Monachium, prasa moskiewska o® 
stro atakuje stanowisko Anglii i Frań® 
cji. Londyńska dyplomacja, zajęta to® 
rowaniem sofre drogi do nawiązania 
poprawnych stosunków ze zwycięzcą 
hiszpańskim, nie przejmuje się zbytnio 
nastrojami moskiewskimi.

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
wśród 1’cznych przepowiedni Lenina, 
znajduje się jedna, następującej treści: 
„Pierwszym krajem, w którym wy® 
buchnie rewolucja, jest Rosja. Następ® 
nym — Hiszpania".

Opierając się na tej przepowiedni 
„ojca rewolucji", Sowiety widziały od 
początku w wojnie hiszpańskiej swój 
własny interes. Wspierając militarnie 
armię czerwonych, wytrawni stratedzy 
rewolucji światowej obiecywali sobie 
w razie zwycięstwa

zam ien ić  c a ły  p ó łw y s e p  P iren ejsk i 
w  b l iźn ia c ze g o  brata III  m ięd zy n a  

r o d ó w k i.
Jeżeli w listopadzie 1936 r. nie udało 

się gen. Franco zdobyć Madrytu, to 
stało się to dlatego, że na 48 godzin 
przed decydującym szturmem, miasto 
otrzymało transport materiału wojen® 
nego z Sowietów. Pomoc Wioch i Nie|® 
mieć udzielona gen. Franco okazała się 
w  końcu skuteczniejsza od poparcia

Sala Opieki Społecznej 
w Pawilonie Polskim w Nowym Jorku

W  Sali Opieki Społecznej Pawilonu j Wprowadziła znacznie wcześniej od
Polskiego, mieszczą się trzy działy, 
(eden dotyczy urbanistyki i architek® 
tury, drugi oświaty, a trzeci opieki 
społecznej. W  tym ostatnim, w nie® 
zwykle przejrzystym i pięknym zespo® 
le eksponatów uzmysłowiono kilka 
podstawowych faktów, mogących za® 
interesować Amerykę. Wychodząc z za 
łożenia, że jak Polska Konstytucja gło® 
si w 6 artykule „praca jest podstawą 
potęg: i rozwoju Rzeczypospolitej4*, 
największym bogactwem kraju jest 
człowiek, jego praca i myśl.

Ludność Polski wzrasta szybciej niż 
gdzie indziej w Europie. Ciekawy wy® 
kres zegarowy wskazuje, że co 10 m'-® 
nut na 10 milionów ludzi rodzi się 3 
Francuzów. 4 Niemców i 6 Polaków. 
Ponieważ największym bogactwem 
jest człowiek, więc dba się o zdrowie 
dziecka. Pokazany jest wzrost liczby- 
dzieci objętych stacjami opieki nad 
Jzieckiem i matką, korzystających z 
kolonii wypoczynkowych i t. d. Po® 

azanę są sanatoria dla dzieci, ogrody 
baw, dokarmianie w szkołach. Wy® 
kiem tych posunięć jest wykres 

ll-u -m ertelności wśród dzieci. 
P nh lu  dbfr t> drowie cracowrika.

czerwonych posiłkami sowieckimi. — 
Wprawdzie tempo szybkiego pochodu 
uległo czasowemu zahamowaniu, je® 
dnak Franco kroczył pewnym kro® 
kiera od zwycięstwa do zwycięstwa. 
Każda dla Negrina przegrana bitwa 
była równocześnie przegraną Stalina. 
Załamanie się armii katalońsk:ej na 
wschód od Leridy

pokonanie milicji generała Rojo 
oznaczało równocześnie klęskę sy= 
stemu polityki zagranicznej Krem® 

la.

Belgia przeżyw a kryzys ustroju
Belgia od kilku już lat przeżywa 

w swych stosunkach wewnetrzno-po« 
litycznych poważny kryzys, który raz 
po raz ujawnia się przy rozmaitych o® 
kazjach. Wprawdzie każdorazowe 
przesilenia rządowe, które trwają nie® 
raz dość długo po 2—3 tygodni, i>daje 
się po pewnym czasie załagodzić i po® 
wstaje nowy rząd, złożony z  tej samej 
koalicyjnej większości katolików, libe® 
rałów i socjalistów, ale nie usuwa to 
głębszych przyczyn kryzysu.

k r y z y s  
i struktury politycznej Belgii, Trądy® 
cyjne partie belgijskie porozumiały się 
Ze sobą raz jeszcze, gdy nastąpiła ofen 
sywa reksistów w r. 1936. Gdy fala 
tej ofensywy opadła, ponownie zaczę® 
ły występować w łonie rządu rozbież® 
ności.

Dalszy powód trudności i przesileń 
belgijskich to

trudna sytuacja społeczno®gospo® 
dar cza,

z którą musiały walczyć przede wszyst 
kim kolejne gabinety von Zeelanda 
Dalej rozbieżności przy wyborze

nowej linii polityki zagranicznej, 
co stwarzało szczególne trudności dla 
premiera Spaaka w łonie jego własne® 
go stronnictwa socjalistycznego, gdzie 
walczył z odłamem „międzynarodo
wych" socjalistów, pozostających pod 
kierownictwem Vandervelde'a i de 
Brouckera. Wreszcie

sprawa flamandzka, 
która spowodowała obecne przesilę® 
nie.

O d r. 1936 weszły kolejne gabinety 
belgijskie na drogę równouprawnienia 
Flamandów, zapewnienia im ochrony

Ameryki 8=godzinny dzień pracy 
płatne urlopy, zaprowadziła zakaz pra 
cy młodzieży do lat 15 i ochronę pra
cy kobiet i młodocianych. Pierwsza 
w Europie ustaliła, że w fabrykach za® 
trudniaiących powyżej 100 kobiet, o® 
bowiązuje organizowanie żłóbków dla 
dzieci. Podkreślono dalej przymusowe 
rozjemstwo w rolnictwie, przemyśle i 
handlu oraz ubezpieczenia społeczne. 
Wszystkie te zagadnienia są w chwili 
obecnej w Ameryce ogromnie aktual® 
ne. Kraj ten w swoich pojęciach pod 
tym względem nie przeszedł jeszcze 
ewolucji, jaka dokonała się w Euro® 
pie. Dlatego też stwierdzenie ustawo® 
wego załatwienia tych spraw oraz sze
regu realnych już wyników niewątpli® 
wic zainteresuje cala światłą opinię 
amerykańską.

Eksponaty są przejrzyste i bardzo 
estetyczne. Wykonano je w kutym że
lazie, rytym kamieniu, oraz na pod® 
świetlónym szkle. Całość jest nię prze® 
ładowana, fotografie są umiejętnie do® 
brane, a stoisko w  niesłychanie um:e®
jętnym skrócie daje w jeden mig sze® 
reg niezwykłe ciekawych informacyi- ^ drzec długia, lata spędził

Bowiem kulisami wypadków his: 
pańskich jest zabłyśnięcie a następnie 
zmierzch Sowietów na forum polityki 
Światowej. Przed niewielu laty .wielkie 
demokracje uznawały Sowiety za 
równorzędnego partnera w wielkiej po 
litycznej grze m;ędzynarodowej. Poli® 
tyczna strategia Litwinowa i Dimitro® 
wa zdawała się wówczas kroczyć od 
sukcesu do sukcesu, uzyskując sojusz 
z Francją i Czechosłowacją, oraz przez 
francuskich komunistów pośredni u® 
dział w rządzie tego państwa.

Tych głębszych przyczyn należy szu® . Wyrazem całkowitego równoupraw- 
kać w kilku zagadnieniach, wśród któ® nienia kulturalnego było też utworze® 
rych na pierwszym miejscu należy po- nie Flamandzkiej Królewskiej Akade® 
stawić mii Nauk, Literatury i Sztuki. Wywo®

trudność wyłonienia przez koalicję 
rządową, złożoną z tak różnored® 
nych elementów, rządu, który

miałby jednolity program
w stosunku do najważniejszych pro
blemów belgijskich. Jest to  więc

u s t r o j u
ich odrębności i dania im wszystkich 
instytucji, które posiadali Wallonowie.

o d e r w a n i a  / F l a n d r i i  oeB B & e B y ii.
W  r. 1920 został on przez sąd przy® 

sięgłych skazany zaocznie na karę 
śmierci za zbrodnię zdrady głównej. 
Powrócił do kraju dopiero w 1936 r. 
po ogłoszeniu powszechnej amnestii. 
Powołanie dra Martensa do Akademii 
wywołało niebywałą burzę w łonie 
koalicji rządowej i w parlamencie, 
gdzie premiera atakowali szczególnie 
ostro liberałowie. Premier Spaak, po
tępiając działalność dra Martensa w 
czasie wojny, uzasadnił obecne posu® 
nięcie

koniecznością przekreślenia prze
win i budowania na nowych pod® 

stawach jedności belgijskiej.

Wśród książek
P. BRU NTON; ŚCIEŻKAMI JO® 

GÓW
Przekład W . Dynowskiej. Książni® 

ca ® Atlas. Lwów = Warszawa. Str. 422. 
Zł. 10.

Autop opisuje dzieje swej wędrówki 
po Indiach. Zagadnieniem głównym, 
wokół którego skupia się treść jego 
przeżycia, jest gorące, spontaniczne 
szukanie prawdy, której nie znalazł 
na Zachodzie i po którą udał się do 
Indii, by jej szukać w głębiach mistycz 
nego życia Wschodu. Nie zatrzymuje 
się ńa powierzchownych wrażeniach. 
Szuka prawdy istotnej, wartości nie® 
przemijających, prawdziwego szczę® 
ścia. Pyta nieustannie: „Czy istnieje 
jakiś sens, jakiś cel naszego życia1’.

Eksperymenty fakirów, fałszywa du 
chowość pseudosjogów, nie przemawia 
ją do niego. Krytyczny umysł i intui® 
cja, pomagają mu przedzierać się przez 
rzeczy nieistotne, sięgać do źródeł czy 
stej duchowości. Stopniowo „święte 
Indie4* odsłaniają przed nim tajniki 
swego wewnętrznego życia. Wielcy jos 
gowie, mędrcy, astrologowie, czytając 
w duszy jego jak w  roztwartej ks:ędze 
i widząc w niej ciągle pragnienie pra® 
wdy, ukazują mu głębie prastarej wie® 
dzy, odwiecznej mądrości.

Alfe tu  powstaje nowe zagadnienie. 
Ostry krytycyzm i sceptycyzm, cha® 
rakterystyczny dla człowieka Zacho® 
du, staje się przeszkodą w  przyjęciu 
ujrzanej prawdy. Ale jednocześnie du® 
sza jego woła o tę prawdę. Nie mogąc 
przekroczyć swego wątpienia, czło® 
wiek Zachodu staje w obliczu zupeł® 
nej przegranej. I wówczas spotyka je® 
dnego z wielk;ch mędrców Indii — 
Sri Ramsna Maharishi. Milczący mę® 

samot®

Od tego czasu wiele się zmieniło: 
III międzynarodówka musiała opróż® 
nić swój bastion czechosłowacki; fran 
cuscy komuniści stanęli w opozycji do 
rządu; bastion hiszpański również bę» 
dzie musiał ulec likwidacji.

Jaśniejsze horoskopy dla olbrzyma 
sowieckiego zdają się otwierać dwa 
nowe fakty o pierwszorzędnym zna® 
czeniu: zawarta już umowa handlowa 
z Włochami, oraz w toku będące ro» 
kowania handlowe z Niemcami i Pol® 
ską. M. O.

łalo to niezadowolenie Wallonów.
Inaguraq'a Akademii Flamandzkiej 

musiała się odbywać pod osłon? 
policji.

Burze jednak wywołało dopiero po
wołanie do tej Akademii znakomitego 
lekarza flamandzkiego dra Martensa,

D r Martens był przywódcą aktywń 
stów flamandzkich,

współpracujących w czasie wojny 
z Niemcami i  pracował na rzecz

W  głosowaniu,, stawiając kwestię za. 
ufania, uzyskał premier w tej sprawie 
tylko dwa głosy większości. W  dzień 
później partia liberalna postanowiła 
wycofać swoich przedstawicieli z rzą« 
du. Gabinet Spaaka musiał się podać 
do dymisji.

Utworzenie nowego gabinetu n ap o  
tyka na poważne trudności. Mówi się 
nawet

o  m o ż liw o ś c i rozw ią z a n ia  parla> 
m en tu  i  n o w y c h  w y b o r a ch .

Jest to coraz trudniej rządzić Belgi; 
w oparciu o  dotychczasową struktur* 
polityczną - tego kraju.

nych . rozmyślaniach. Bezgraniczny 
duchowy spokój promieniuje od całej 
jego postaci. On to wprowadza auto* 
ra w  taką głębię ducha, w której prze« 
zwyciężając zwątpienie, poznaje pra® 
wdę.

Kolektora Wolanowa
Nie możemy nie wspomnieć o tak popu

larnej firmie, jaką jest kolektura J. Wolano
wa w Warszawie, Marszałkowska 154. Tak 
ciągłe słyszymy: Wolanow, Wolanow wzbo
gacał, u Wolanowa padło sto tysięcy, pięć® 
dziesiąt tysięcy. Wolanow wypłacił miliony, 
a gdy w towarzystwie mowa o loterii, na
zwisko Wolanowa jest na pierwszym planie. 
Czemu przypisać, że firma ta  cieszy się tak 
wielką popularnością? Otóż na rozgłos tej 
firmy składa się bardzo wiele czynników. 
W pierwszym rzędzie umiejętna, szybka i 
grzeczna obsługa klientów. Dobrze zapro
wadzony wydział wysyłki zamiejscowej. 
Duży wybór numerów, natychmiastowe 
powiadomienia o każdej wygranej, no i 
wielkie wygrane, jakie w każdej niemal kla
sie padają u Wolanowa. — Oto czemu za» 
wdzięczą kolektura swój wielki i  zasłużo
ny rozgłos.

Ola filatelistów
Poczta watykańska wydała serię spe 

cjalnych znaczków pocztowych z napi® 
sem „sedo yacante 193944 z watykań® 
skimi kluczami świętymi na tle kopu® 
ly Bazyliki św. Piotra.

Departament poczt Kanady ogłosił, 
że z okazji inauguracji pospiesznej 
służby pocztowej między Montrealem 
a Vancouverem, zostaną przygotowa® 
ne specjalne stemple pamiątkowe, któ 
rymi będzie się stemplować marki lot® 
nicze pierwszego dnia. Będzie 32 roz® 
maitych stempli, które będą w użyciu 
dnia 1 marca 1939 r.
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GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 
„DZIENNIKA POLSKIEGO". W Redak* 
cji „Dziennika Polskiego'1 przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt 
rzysn.=kat. — WYŁĄCZNIE od godziny 
12-13. W innych godzinach BEZWZGLĘ* 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 
płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja nie
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^ o g t f o n ó w c e ?
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Ś F U T R A  i
|  DAMSKIE i MĘSKIE *
■ modernizacja, p rz e ró b k i ■
■ n a jg u s to w n ie j wykonuje
e Magazyn i Pracownia Futer ■,
S KAROL SCHURER !

Lwów, Senatorska 11 a “ 
ob ecn ie P a d e re w sk ie g o  ś

ia 2013 telefon 269 56 a■ ■■■■■■■■■■■■nnaetcBBaaaeaaanB
TEATR WIELKI:

Piątek, 7.30 wiecz. „To więcej niż mis 
lość".

Sobota 7.30 wiecz. „Cyganeria" — opera. 
Niedziela, 3.30 popoł. „Świętoszek", 7.30

wiecz. „To więcej niż miłość".
Poniedziałek, 6 wiecz. „Świętoszek". 
Wtorek, 8.45 wiecz. Koncert symfon

TEATR ROZMAITOŚCI:
Nieczynny.

KINOTEATRY:
ADRIA: Na krawędzi życia oraz Zielony 

sygnał.
APOLLO: Dziś Wieczór u Ritza. i
ATLANTIC: Kłamstwo Krystyny.
BAJKA: Paweł i  Gaweł. ')
BAŁTYK: Przygody Robin Hooda, >
CASINiO: Rena (Sprawa 777).
CHIMERA: Kauczuk.
EMPIRE: Pola Elizejskie.
EUROPA: Siostry Kleh
GLORIA; Świecznik królewski i  Mój Pan 

Mąż.
GRAŻYNA: Wyrok życia.
KOPERNIK: Mściciele.
MARYSIEŃKA: Serce matki. )
METRO: Romanse cygańskie.
MIRAŻ: Gehenna.
MUZA: Cztery córki.
PAŁACE: Moi rodzice rozwodzą się.
PAX: Olimpiada, cz. II. Święto piękna. 
RAJ: Strachy.
RIALTO: Ósma żona Sinobrodego.
ROXY: Pobożne kłamstwo.
STYLOWY: Przygoda we dwoje i  rewia

z Grodnickian.
ŚWIATOWID: Złotowłosa.
ŚWIT: Sobowtór i  Księżniczka cygańska. 
TON: Biały motyl oraz Alarm na morzu. 
UCIECHA: Ostatni alarm i rewia.

FOTOPLASTIKON -  plac Mariacki 5, 
„Z Wiednia przez Budapeszt do Morza 
Ćzamego“5

TEATR
— „TO WIĘCEJ NIZ MIŁOŚĆ". Dzisiaj

17 bm. o 730 wiecz. dana będzie będzie w 
Teatrze W. świetna sztuka Bus*Feketego pt. 
„To Więcej niż miłość" w obsadzie prem. 
z pp .: H. Chaniecką, N. Karasińską, T. Sus 
chećką, St. Daczyńskim, J. Leliwą, J. Ma- 
chalskim i  J. Staszewskim w rolach głów
nych, w reżyserii dyr. M. Szpakiewicza.

— „CYGANERIA" W TEATRZE W.
W sobotę, 18 bm. wystawiona zostanie 
prześliczna opera Pucciniego „Cyganeria"

I. Cywińską w roli Mimi i  Ćzepielówną 
w roli Musetty. Czwórkę cyganów stano
wią: znany lwowskiej publiczności dosko* 
nały tenor D. Badcscu, Z. Dolnicki, który 
w ubiegłym miesiącu odniósł wspaniały 
sukces w „Balu Maskowym", R. Wraga i 
S. Romanowski, J. Romanowski i St. Tar
nawski dopełniają całości obsady. Operę 
prowadzi dyrygent J. Lelirer. Reżyseria A. 
Ułuchanowa.

— „ŚWIĘTOSZEK" MOLIERA Z B. 
SAMBORSKIM W TEATRZE W. W nie
dzielę 19 bm. o 3.30 popoł. oraz w ponie
działek 20 bm. o 6 wiecz. dany będzie w 
Teatrze W. „Świętoszek" Moliera z B. Sam* 
borSkim w roli tytułowej. Ceny miejsc zni*

KONCERT SYMFONICZNY W TE
ATRZE W. Następny koncert Filharmonii 
lwowskiej zapowiada się niezwykle atrak
cyjnie. .Wykonawcami j.ego b$dą ac&tęL

(a) Omawialiśmy już poprzednio 
skandaliczną aferę, jaka wypłynęła w 
ostatnim czasie w Małopolskiej Rafi* 
nerii spirytusowej na Bogdanówce, 
gdzie dokonywano systematycznych 
kradzieży spirytusu. Zaznaczyliśmy o* 
statnio, że afera ta z każdym dniem 
zatacza coraz szersze kręgi i że nie* 
wykluczone są dalsze aresztowania. 
Nastąpiły one w  dniu wczorajszym.

I odpowiedzialny kierownik 
Zygmunt Ochs 

na kryminalnej widowni!.,.
Dochodzenia policyjne wykazały, że 

odpowiedzialny kierownik rafinerii, 
Zygmunt Ochs kradł od r. 1934 spiry
tus z hali wydatków, wydając go póz* 
niej Leonowi Knopfowi, urzędnikowi 
rafineryjnemu, który dostarczany spis 
rytus sprzedawał. Poza tym Ochs wy
dawał kradziony spirytus Jakubów’ 
Feuermannowi, również , urzędnikowi 
tej firmy, a ten sprzedawał dostarczam 
ny mu kradziony spirytus Samuelowi 
Liblingerowi, właścicielowi owocarni 
przy ul. Szeptyckich 26.

I inżynier techniczny w pordzus 
mieniu...

Ponadto inżynier techniczny firmy, 
Rudolf Różyczka, liczący 51 lat, wy* 
nosił z aparatu rektyfikacyjnego spi*

rytus w manierkach i w blaszanej bań* 
ce 5-litrowej, którą nosił pod kami* 
zelką. Kradziony spirytus zanosił Ró= 
życzka do swego mieszkania, skąd go 
wynosiła poza obręb zabudowap. 
przedsiębiorstwa teściowa Różyczki, 
Barbara Bausnerowa w butelkach litro 
wych, ukrytych w torbie, nosząc je do 
swego mieszkania przy ul. Gródeckiej 
1. 111.

Zajęty przy aparatach rektyfikacyj
nych Abraham Tennenbautn (ul. Wol* 
ność 7) kradł spirytus od r. 1936 z apa 
ratu rektyfikacji.

Portier dzienny rafinerii Piotr Turek 
przyjmował na portierce kradziony 
przez Józefa WeisSra spirytus, prze* 
chowując go w żelaznej szafie. Wbrew 
przepisom portier Turek nie rewido* 
wał nigdy wychodzącego z rafinerii 
Weisera, który po kilka razy dziennie 
wychodził poza obręb Zabudowań, ma 
jąc kieszenie wyładowane butelkami 
kradzionego spirytysu.

Michał Michajluk, syn robotnika ra= 
fineryjnego, zanosił kradziony przez 
Ochsa spirytus do jego mieszkania, 
gdzie oddawał go żonie Ochsa — Ber*

Wszyscy wyżej wymienieni odsta* 
wieni zostali w dniu wczorajszym do 
dyspozycji sędziego śledczego.

Rafineria spirytusu na Bogdanówce 
jest własnością Spółki akcyjnej, której 
większość udziałów posiada W illy Le- 
derer, dyrektor przedsiębiorstwa. Dor 
,tychczas aresztowano 20 pracowników 
.tej rafinerii, od odpowiedzialnego 
kierownika oraz inżyniera do portiera 
włącznie, wobec czego przedsiębior
stwo zostało unieruchomione. Spodzie 
wany jest przyjazd rzeczoznawców 
z Warszawy celem zbadania stanu 
technicznego fabryki oraz ustalenia 
sposobów, którymi posługiwano się 
przy kradzieżach spirytusu pomimo za 
kładanych plomb i kontroli skarbo* 
wej. Szczegółowe śledztwo określi wi* 
nę poszczególnych aresztowanych i 
wysokość szkody, jaką poniosło przed 
siębiorstwo oraz Skarb Państwa. ‘

Dalsze g r z m i  oa oporiiych
w  o k r e s i e  ć w i c z e ń  i a l n s s z y c i i

(a) W  Starostwie grodzkim skazani 
zostali w dniu wczorajszym za utrzy
mywanie oświetlonych lokali w okre* 
sie ćwiczeń obrony przeciwlotaiczej:

Ignacy Roman (Legionów 27), wła
ściciel firmy z towarami sportowymi, 
na 1000 zł. z zamianą na 1 miesiąc arem 
sztu;

Franciszek Kanarienvogel (Zimoro* 
wieża 10) na 100 zł. wzgl. 10 dni are* 
sztu;

Róża Schochan (Serbska 11) na 15 
zł.;

N . Schrager (Sw. JacJca 10) na 100 
zł. ewent. na 10 dni aresztu;

Maria Hładyj (Przerwana 10) na 2C 
zł. lub 5 dni aresztu za wzbranianie 
się pomimo wezwania komendanta 
bloku udania się do schronu;

N. Magalas na 500 zł. wzgl. 1 mie* 
siąc aresztu za zachowanie się człon* 
ków  „Proświty", którzy rozmyślnie 
zapalali światła w swym lokalu.

W  dniu dzisiejszym odpowiadać bę* 
dzie w Starostwie grodzkim N . Hap- 
niak, dyrektor drukarni „Diła", za nie 
stosowanie się do wydanych zarzą* 
dzeń.

Po zgonie Papieża Piusa XI
Dnia 12 lutego w r. 1931 po  raz pierwszy 

fala radiowa przekazała światu słowa Pa* 
pież Piusa XI. Ojciec Święty błogosławił 
urbi et orbi, upominając wiernych całego 
świata, aby żyli w braterstwie, zgodzie i po
koju. W rocznicę tego pamiętnego dnia, fale 
radiowe, które służyły słowom Ojca Święte
go przez lat osiem, przyniosły wieść ó  Jego

Już z samego rana nawiązało P. R. telefo* 
niczny kontakt z Watykanem. W miarę na
pływania wiadomości z Rzymu o uroczysto* 
ściach pogrzebowych, były one uwzględnia
ne obszernie w dziennikach radiowych, a 
poza tym w specjalnych pogadankach wie
czornych. Codziennie o 21 nadawane były 
komunikaty bezpośrednio z Watykanu. Już 
w sobotę na uroczystości pogrzebowe do 
Rzymu wysiało P. R. specjalnego wysłanni* 
ka, który nadawał codziennie reportaże, o- 
raz przekazał słuchaczom transmisję uroczy* 
stości pogrzebowych.

W dzień wtorkowy dla radiosłuchaczy 
polskich otworzyły się wrota Bazyliki Sw. 
Piotra, skąd transmitowano uroczyste nabo
żeństwo żałobne. Transmisja o  16 połączyła 
słuchaczy polskich po raz drugi z Rzymem, 
aby umożliwić wszystldm wzięcie udziału 
w uroczystościach pogrzebu Ojca Swietęgo 
Piusa XI.

tej miary, jak; Bierdiajew i  Muenzer, któ* 
rych sława sięga daleko poza granice kraju. 
Występy Bierdiajewa, jednego z najznako* 
mitszych dyrygentów polskich oraz naszego 
niezrównanego L. Muenzera pozostawiają 
zawsze niezatarte wrażenia. Koncert odbę
dzie się 21 bm. o 8.45 wiecz. w  Teatrze W.

— DZIŚ W PIĄTEK koncert światowe; 
sławy skrzypka Ryszarda Odnoposofa. — 
Program obejmuje: Bećthovena Sonatę op. 
30, Ysay'a Sonatę na skrzypce solo, Pa* 
ganiniego Koncert D-dur, Sarasatego Ha* 
banerę, Chopina Walc, Szymanowskiego 
Mity i Wieniawskiego Tarantellę. Bilety w 
magazynie nut Seyfartha, oraz od 19*tei 
przy kasie. — Na koncert Ignacego Fried
mana (22 bm.) rozpoczęła się sprzedaż 
biletów.

RADIO
-  ZMIANY PROGRAMOWE: Piątek, 

17 bm.: 11.30 Przemówienie biskupa Tom
czaka do młodzieży, 14.50 Skrzynka tech
niczna w oprać, inż. Józefa Mińskiego. — 
Sobota, 18. bm.: .18.05 Aktualna pogadan
ka sportowa: „Potrzeby inwestycyjne spor
towego Lwowa" — wygłosi mgr Broni
sław Cena.

LW. TOW. NAUKOWE
-  POSIEDZENIE SEKCJI HISTORII 

SPOŁECZNEJ I 
dzie. sięJ7 biu. -

GOSPODARCZEJ odbę- 
1.8-tei w lokalu Zakładu

hist. społ. i  gosp. UJK. (Mickiewicza 5 a, 
II. p.). N a porządku dziennym: Dr Wa
cław Zaikyn: „Niewola i przytwierdzenie 
do gleby na ziemiach rosyjskich w XV. i

ODCZYTY i WYSTAWY
-  OGÓLNOPOLSKI SALON FOTO* 

GRAFIKI oraz WYSTAWA FOTOGRA
FIKI MORSKIEJ budzą powszechne za
interesowanie wysokim poziomem prac. 
Otwarte codziennie od 10—13 i  od 17—19, 
w niedziele od 10—14 w  Tow. Przyjaciół 
Sztuk Pięknych, pl. Mariacki 9.

-  ZARZĄD POL. STÓW. KOBIET z 
wyższym wykształceniem zawiadamia swo* 
je członkinie, że odczyt p. Bielanki Lufto- 
wej pt. „Z problemów współczesnej tech* 
niki powieściowej" połączony z herbatką 
towarzyską odbędzie się w piątek, 17 bm. 
o godz. 6.30 wiecz. w lokalu własnym przy 
ul. Batorego 38.

-  ZW. PRACY OBYW. KOBIET od
wołuje wykład na kursie samorządowym, 
mający się odbyć 17 bm. Najbliższy wy
kład odbędzie się 21 bm. o 17*tej na temat: 
„Samorząd a polityka" — dyr. Swiderski. 
„Zagadnienia sanitarno-zdrowotne" — dr. 
Ćwikliński, „Propaganda wyborcza" — dr 
Switkowski. — Wykład odbędzie się w sa* 
li T. S. L.

-  W PIĄTEK odbędzie się w sali Col- 
legiurn Maximum UJK. przy ul. Kościusz-

ł  CDąlszy_ci3ŁSa jfe , 9*eU

Sprostowanie
W  sprawozdaniu z Zebrania O.Z.N. 

w Hołosku Małym, zamieszczonym w 
numerze „Dziennika Polskiego" z dn. 
8. II., mylnie podano w  miejsce na* 
zwiska p. dyr. Stanisława Mościńskie- 
go, nazwisko p. J. Warchoła, co niniej* 
szym prostujemy.

Obóz Zjednoczenia  
Narodowego

Prezydium Okręgu Obozu Zjednoczenia 
Narodowego we Lwowie mieści się w loka* 
łu przy ul. Boutlarda 5, II. p.

OBWÓD LWÓW-PÓŁNOC, do którego 
należą dzielnice II, III. VII, VIII, IX, mieści 
się w lokalu przy ul Leona Sapiehy 4, I. p.

Biura czynne codziennie od godziny 9 do 
13-tej i od 17—19-tej z wyjątkiem soboty 
popołudniu, oraz niedziel i świąt, tel. nr. 
110=09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9—12*tej i od 17—19-tej.

OBWÓD LWÓW-POŁUDNIE, do kłó* 
rego należą dzielnice; I, IV, V  i VI mieści 
się w lokalu przy ul. Chorążczyzny 22, I. p.

Biura czynne codziennie od 9—13 i  17—19, 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie
dziel i świąt. -  Tel. 296-81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon* 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9 -1 3  i od 17-19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ* 
KÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza
cji i  świetlica mieści się przy ul. Neumana 
(daw. Cłowa) 1. 2. Godziny urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20-tej. w niedzielę 
od lO.tei do 13*tei.
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Gazem świetlnym zatrute
trzy slużate

(a) Pogotowie Ratunkowe zawez’ 
wane zostało wczoraj rano na ul. 
Chrzanowskiej 1. 4, gdzie w  pokoju 
służbowym w  suterenach uległy za
truciu gazem świetlnym trzy służące: 
Wiktoria Byrka. Rozalia Kiszka i 
Antonina Nowosad. W szystkie trzy 
w stanie nieprzytomnym przewiezio
ne został v do szpitala powszechne’ 
?o. N a miejscu wdrożone zostały do 
chodzenia techniczne i policyjne.

KOŁDRY, KOCĘ, PLEDY, materace, po, 
duszki, bieliznę pościelową, kapy, firanki 
poleca najtaniej firma R. DRŻAŁA — 
Lwów, Ghorążczyzna 5, tcl. 294a81. 5602

inżynier skazany na 3 miesiące
( = )  N a trzy miesiące więzienia 

z zawieszeniem wykonania wyroku 
został skazany inż. Feliks Goldberg, 
który z ramienia urzędu wojewódz* 
kiego prowadził roboty na t. zw. 
„Wakhówce", stanowiącej własność

(D alszy  ciąg ze str. 8smej) 
ki 9 o godz. 7-mej wiecz. odczyt dr Leona 
Halbana. prof. UJK. na temat: „Własność- 
podstawą wolności". Wstęp wolny.

ZEBRANIA
-  POLSKIE IO W . ZOOLOGICZNE,

Oddział lwowski odbędzie posiedzenie na
ukowe 1S bm. o lS-tej w Instytucie Zoolog. 
UJK., św. Mikołaja 4 z porządkiem dzien
nym: 1) Doc. dr Ludwik Monne: "Banas 
:.:a nad stukturą aparatu Golgiego i in
nych składników cytoplazmy przy pomo
cy mikroskopu polaryzacyjnego". 2) Ko
munikaty. Goście mile widziani.

RÓŻNE
-  KURS DRAMATYCZNY WE LWO

WIE. Zw. Teatrów i  Chórów Ludowych 
we Lwowie urządza z początkiem marca 
br. we Lwowie 2-tygodniowy elementarny 
kurs dramatyczny dla kierowników tea
trów ludowych. Kierownictwo objąt dy
rektor Teatrów Miejskich p. M. Szpakie- 
wicz, wykłady i zajęcia praktyczne prowa
dzić będą wybitne siły fachowe. Organiza
torom kursu chodzi głównie o młodych 
pracowników kulturalnych ze ster mło
dzieżowych i ludowych, tak męzczyzn jak 
i kobiety. Opłata 10 zł. Uczestnikom kursu 
na zadanie dostarczy Związek kwater od 
50 gr. do 1.30 i utrzymania po 1 zl. dzien
nie. Zgłoszenia osobiste lub pisemne do 
25 bm. przyjmuje biuro Związku we Lwo
wie, Mickiewicza 26, tel. 234*36, od 9—13
‘ -  1 SEKCJA MECHANIKÓW PTP. i 
SIMP. Oddział we Lwowie zawiadamiają, 
że 19 bin. odbędzie się wycieczka do Au
tomatycznej Stacji Pomp pr?y ul. Br. Pie- 
rackicgo 23. Dojazd tramw. nr. 3. Zbiórka 
o 11’tej na przedostatnim przystanku „3‘ 
na ul. Janowskiej. Objaśnień będzie udzie
lał inż. R, Czyżowski. Goście wprowadzeni 
przez członków i studenci Wyż. Uczelni

" naczelnictwo STRAŻY PO* 
ZARNEJ m Lwowa wyraża najserdeczniej
sze podziękowanie Lwowskiemu Klubowi 
Krótkofalowców za wzięcie udziału w ćwi
czeniach OPL.. przeprowadzonych w  dn. 
od 13—15 U. Równocześnie podnosi się z 
iaknaiwiększym uznaniem pracę, dyscypli
nę i karność cechującą bez wyjątku wszyst
kich członków klubu. Praca Lwowskiego 
Klubu Krótkofalowców w czasie ćwiczeń 
we Lwowie dala wyniki-i spostrzeżenia o 
maczeniu niesłychanie ważnym dla obrony 
Państwa.

-  ZWIĄZEK PAN DOMU na liczne 
zapyta,nią pod-ijc do wiadomości, że z P°’ 
wodu zgonu Ojca św. zestala odwołana 
zabawa, projektowana na dzień 19 bm. w 
salach hotelu George'a.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od II do 17 lutego 1959:

Blądzjńskiego, Łyczakowska 57. — Bretts 
lera. Rynek 18. — Dorżawetza, pl. Teodo
ra 3. Ettingera. pl. Goluchowskich 14. — 
Haya, ul. Kołłątaja 12. — Kaniewskiego, ul. 
Leona Sapiehy-15. — Kurkiewicza, pl. Unii 
Brzeskiej 4. — Laufera, ul. Jagiellońska 12. 
Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75. — Margus 
liesa, ul. Żółkiewska 82. — Markowicza, ul. 
Zyblikjewicza 50. — Mikolascha, ul. Koper
nika 1. — Nussbauma, ul. Krakowska 26. 
Pilewskiego, ul. Akademicka 28. — Pora» 
ryńskiego, pl. Bernardyński 1. — Reissowej, 
Zamarstynów, ul. Lwowska 43. — Scheinba- 
clia, ul. Gródecka 30. — Soniersteina, ul. 
janowska 2. — Sussmana, ul. Kurkowa 5. — 
Terleckiego, ul. Zielona 33. — Wojtowicza, 
ul. Leona Sapiehy 77. — Zarzyckiego, ul. 
Żółkiewska 77. — Zygmuntowicza. ul. Gró« 
decka 84.

Z jazd  polskich o rg an izacyj społecznych  
w e  L w o w ie

z terenu 56 powiatów
Jak się dowiaduje „Wschód", w drugiej 

połowie marca br. odbędzie się we Lwowie 
Walny zjazd wszystkich polskich organiza- 
cyj społecznych z 56 powiatów Małopolski 
Wschodniej, zrzeszonych w Sekretariacie 
Porozumiewawczym Polskich Organizacyj 
Społecznych, Zjazd będzie miał charakter 
uroczysty i odbędzie się z współudziałem

Przytrzymani w łam ywacze
(a) W  związku z kradzieżą, doko

naną onegdaj wieczorem na szkodę 
Dawida Vogla przy ul. Listopada 24, 
gdzie włamywacze skradli biżuterię i

Kuratorium Okręgu Szkolnego. Inż. 
Goldberg oskarżył nadzorującego ro» 
boty inż. Romualda Kunzelmana o 
to, że polecił on majstrowi lakierni
czemu Stanisławowi Plekanowi pola 
kierować swoje meble lakierem Gold 
berga. Ponieważ sprawę przeciwko 
inż. Kunzelmanowi umorzono, a prze 
ciwko Goldbergowi prokurator wdro 
żył dochodzenia — sytuacja zmieniła 
się w ten sposób, że przed sądem sta 
nąl inż. Goldberg.

W ystępujący w  tej samej sprawie 
drugi oskarżoną', szwagier inż. Gold 
berga, Józef Schorr oskarżony był o 
to , że polecił Plekanowi dać inż. 
Goldbergowi fałszywy rachunek na 
40 zł. Rachunek ten przedstawił inż. 
Goldberg prokuratorowi. Schorr ska 
zany został na 4  miesiące więzienia 
z zawieszeniem wykonania wyroku 
na 3 lata.

Zuchwali fcasiawe związali 
dwu warioircików i rozbiii 

kasę!
(a) O zuchwałym występie niezna

nych włamywaczy kasowych dopo’ 
szą ze wsi Kraśkowcj, w powiecie 
łańcuckim. Wczorajszej nocy kilku 
uzbrojonych osobników wtargnęło 
do lokalu Kasy Stefczyka i Spółdziel 
ni mleczarskiej w  Kraśkowej, a po 
związaniu dwu wartowników sznura 
mi, rozpruli kasę, z której zabrali 
2000 zł. Policja za sprawcami zorga* 
nizowała pościg.

P t e y j e M L  to n o w E M

„HOTELU EUROPEJSKIEGO'*
Hr. Ledóchowski Ignacy, wł. dóbr — 

Krakowicc, EilWowski Ludwik, przemysł.
— Warszawa. Jurystowski Zygmunt, wł. 
dóbr — Kamionka Strum. Klink Lesząrd, 
kupiec — Gdańsk. Romański Kazimierz, 
wł. dóbr — Łuka. D r Robel Wiktor, le
karz — Lesko. Zimnie Karol, inż. — Berno. 
Glier Erich, kupiec — Berlin. Cegielski 
Mieczysław, przemysł. — Poznań. Zelezic- 
cki Józef, wł.dóbr — Iwańczany. Kupczy- 
kier Leopold,, przemysł. — Warszawa. Szy» 
monowicz Tadeusz, em. major - r  Truska= 
wiec. Gratt Eugeniusz, inż. — Warszawa. 
Steinsberger Henryk, kupiec — Zagrzeb. 
Kałkstcin Zygmunt, wł. dóbr — Kleba- 
nówka. Kląłt Artur, chemik — Bielsko. 
Schnabel Franciszek, fabrykant — Praga. 
Kybusz Walter, kupiec — Zurych. lir .  dc 
Sacćo Alica, wł. dóbr — Rajsko. Podhoro- 
rlecki Jan. dyr. — Świeca. Freyman Jan, 
inż. — Warszawa, Duszyński Marian, rad’ 
ca wo-jew. — Kraków. Kucharski Włady« 
sław, inż. — Kraków. Kombrot Abram, 
przemysł. — Warszawa. Rosienkicwicz Ro
man, dyr. — Warszawa. Różycki Karol, 
wł. dóbr — Cząrtoria. Rożen Natan, prze
mysłowiec — Łódź. Konopka Lucjan, dyr. 
dóbr — Sieniawa. Zychlińska Stanisława, 
urzędniczka — Łódź. Klimek Karol, inż.
— Kraków. Kronstein Henryk, przemysł.
— Lubjeńcc. Choczner Wiktor, urzędnik
— Kraków. Skóra Franciszek, dyr. dóbr — 
Skomorochy. Jungcrman Salomon, przem. 
—• Krosno. Boratyńska Zofia, żona lekarza
— Stryj. Blankowa Anna, żoną inż. — Rze
szów. Nadie! Pinkus, przedst. handlowy — 
Łódź. Ks. Janusz Juliusz, proboszcz — Po» 
tasznica. Jedliński Zdzisław, apl, adw. — 
laao&law,

Małopolski Wschodniej
przedstawicieli władz, gości i reprezentant 
tów polskiej prasy z terenu całej Polski.

Komitet Wykonawczy Sekretariatu Po
rozumiewawczego zamierza przedstawić o. 
brąz działalności i program pracy na rok 
przyszły wojewódzkich powiatowych i re
jonowych komórek Sekretariatu, oraz o- 
braz dorobku i program pracy wszystkich 
organizacyj zrzeszonych.

garderobę wartości około 4.000 zł., 
funkcjonariusze W ydziału śledczego 
aresztowali sprawców: Jana Szewczy; 
ka i Jana Melnyczka, obu pozostają
c y c h  bez stałego miejsca zamieszka; 
nia. — W  związku z włamaniem na 
szkodę Rudolfa W achtla (ul. Wulec; 
ka 6) przytrzymany został sprawca 
Grzegorz Dziuba. — Wszyscy trzej 
włamywacze odstawieni zostali do 
dyspozycji sędziego śledczego.

Drugi Ziazó Oficerów Rezerwy 
Służby Zdrowia w Warszawie

W  dniu 18 i 19 marca br. w W ai’ 
szawie w  Centrum W yszkolenia Sa
nitarnego (ul. Górnośląska 45) od’ 
będzie się drugi zjazd oficerów rez. 
służby zdrowia b. wychowanków ba 
onu szkolnego podchor. rez. sanit. 
Protektorat nad zjazdem raczyli la; 
skawie objąć: pp. gcp. dr St. Roup- 
pert — szef Departamentu Zdrowia
M . S. W o js k .,  g en . d r  Jan  K o łłą ta j’ 
S rzcd n ick i — k o m e n d a n t C en trum  
W y sz k o le n ia  S an ita rn eg o , o raz gen . 
d r  R . G ó re c k i — p rezes Z a rząd u  
G łó w n e g o  Z w ią z k u  O ficerów  R ez. 
P o za  sp raw am i o rgan izacy jnym i, g łó 
w n y m  celem  z jazd u  je s t opracow ać 
n ic  szeregu  zag ad n ień  z d z iedz iny  sa- 
n ita rn o ’w o jsk o w e j Oraz zadań  spo - 
łeczno ’z ąw o d o w y ch  oficera rezerw y 
s łu ż b y  zd ro w ia  w  czasie p o k o ju .

50 Srs. zł za zwolnienie
dr Scharela

(:==) Obrońcy przebywającego w 
więzieniu adw. dr Dawida Schargla, 
który skazany został na 4 lata wię» 
zienia w  wyniku słynnej afery inter
wencyjnej, poczynili starania o wy; 
puszczenie Schargla z więzienia wce« 
lu umożliwienia mu operacji i kura
cji-

Początkowo sąd zgodził się na prze 
prowadzenie operacji Schargla w 
lwowskim szpitalu państwowym i 
chorego przewieziono już do szpita’ 
la, jednak ze względu na brak miej; 
sca, Schargel został z powrotem prze 
wieziony do więzienia.

Propozycję obrony, aby sąd zwoi* 
nil go z więzienia za kaucją 20.000 
zl., sąd odrzucił. Obroną podwyż
szała kaucję do 50.000 zł. Sprawę tę 
sąd ma rozpatrzyć dziś lub jutro.

Z a g a d k o w y  zgo n  
służącej

(a) Henryk Ettinger (ul. Źródlana 
1. 21) zawiadomi! policję, iż ubiegłej 
nocy zmarła nagle pozostająca u niego 
służąca 60’letnia Katarzyna Klamuk, 
która poprzedniego dnia przyjęta zo« 
stała do służby. Przyczyny śmierci nie 
ustalono. Zwłoki na polecenie lekarza 
dzielnicowego odstawione zostały do 
Instytutu medycyny sądowej.

Kalendarzyk karnawałowy:
_ 18. n. „NA FALI WALCA". Doro

czna impreza karnawałowa Akad. Zw. Mor= 
skiego w salach Kasyna i Koła lat. Art.

18. II. „WESOŁY FINAŁ KARNAWA
ŁU" Ligi Ochrony Zwierząt w salach rney 
ul. Zimocwicza 17-

MifjULwIai,
latins sine i!exisne

Czyli łacina uproszczona, albo — ła< 
cina bez końcówek gramatycznych. 
Każdy rzeczownik to ablativus, każdy 
czasownik jest nieodmienny —  a wszyst 
ko razem stanowi pomysł niejakiego 
prof. Peano z  Turynu. Oto dla orien
tacji parę zdań w łacinie uproszczonej:

— Patre et matre habe filio et filia. 
Filio habe duo anno et filia tres anno 
Ir.fantes arna suo genitores. Matre can
ta pulchro cantione. N os vide in magne 
silva mulic-arbore.

Za takie gadanie dawniej brało się 
trzciną po łapach, potem dostawało się 
dwójkę, potem rodzina chodziła na kon 
ferencje i „filio'1 albo „filia" odbierał’ 
jeszcze jedną porcję lania n* domu. Po
tem czas i korepetytor robił swoje.

Dzisiaj prof. (? ) Peano z  Turynu 
urządza rzeź słów i ocalałe z  tej obskur 
nej rzezi słowa nazywa językiem po
mocniczym, łaciną uproszczoną. Osta
tecznie, wolno mu. Różne są rodzaje 
Kantów i tym turyńskim Kantem ling
wistycznym nie potrzebowalibyśmy się 
zajmować, gdyby...

Jakaś akademia interlingwistyczna 
wydaje w łacinie uproszczonej... „Quo 
Vadis‘‘ Sienkiewicza.

„Quo Vadis“ — to będzie pierwszy 
przekład polskiego dzieła na ten po
mocniczy język.

A le dlaczego nie co innego? Aby  
forma dzieła formie tego języka odpo
wiadała można było co innego przezna
czyć na rzeź! C zy mało mamy grafo
manów w Polsce? Jeśli ju ż  z  jakichś 
niewyjaśnionych powodów ktoś czy 
„ktosie‘ zdecydowali się współpracować 
z prof. Pćano, to dlaczego do tego cie
mnego związku wciągnięto Sienkiewi
cza?

„Quo Vadis“ ma pójść na rzeź!
Pomijając ju ż absurdalność tego tu- 

ryńskiego pomysłu (żeby operować ła
ciną uproszczoną trzeba zapoznać się 
zr łaciną prawdziwą: to doskonale ilu
struje absurdalność tego pomysłu, cho
ciaż z drugiej, strony jest i jedyną war
tościową rzeczą w całej tej hecy...) po
mijając już to trzeba powiedzieć, że 
jeśli „Q«o Vadis‘‘ zostanie w formie 
książki i w tej uproszczonej łacinie wy
dane — to pozostanie w bibliotekach na 
wieki jako okaz żywej hańby, jako o- 
brąz klęski wszystkich polskich lingwi
stów i literatów...

Wzywamy PAL, wzywamy Związek 
Zawodowy Literatów Polskich, wzywa
my wszystkich ludzi pióra do stanow
czej obrony arcydzieł naszej literatury 
przed zohydzaniem ich przez prof. Pe
ano et cónsortes.

Książki Sienkiewicza mogą być prze
kładane na mowy równe naszej żywej 
mowie. PO D KO W A * i

„Najpiękniejsze śluby świata*' 
w „tiyiewym"

Każdy nowy program .w „Stylowym" to 
— bez przesady — nowy triumf dyr. Gród’ 
nickiego i jego świetnie zgranego zespołu. 
Przykład tego mieliśmy na poniedziałkowej 
premierze rewii pt. „Najpiękniejsze śluby 
świata", gdzie wszystkie bez wyjątku punk
ty programu były hucznie i  w całej pełni 
zasłużenie oklaskiwane i bisowane. Świetnie 
wypadł taniec piratów, parada tańca szkoc
kiego i salwy śmiechu wywołujący pokaz 
tresury „konia" w wykonaniu baletu Ka. 
mińskich. Perełkami humoru okazały się 
skecze „Lady" i „Pokój do wynajęcia", oraz 
scenka ludowa w wykonaniu Różyńskiej, Ro- 
stańskiej, dyr. Grodnickiego i  Kondrackie; 
go (rewelacją byl występ wspaniałego doga 
i brawurowo odtańczony przez Rostańską i 
Kondrackiego oberek). Poza tym Różyftska
i Hanusa w  swoim repertuarze, stanowiącym 
najbardziej oczekiwaną część programu, 
spotkali się, jak zwykle, z serdecznym przy
jęciem ze strony publiczności. Prawdziwy 
triumf to finał, gdzie na tle efektownych 
dekoracji prof. Bajka a przy dwiękacb or
kiestry pod batutą Kuby dyr. Grodnicki 
pożenił Japonię z Chinami, Polskę z  Li; 
iwą i  t, d.

Przepysznym dopełnieniem programu jest 
arcywesoiy film „Przygoda we dwoje" z Fre- 
deri-cetn Marchem w roli głównej.

Całość naprawdę w  najlepszym gatunku.
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Utflwnisnie cen artykułów
pierwszej potrzeby

Wydział przemysłowy Zarządu miej 
skiego przypomina, że w dniu 18 sier# 
pnia 1938 r. wyszło rozporządzenie 
Ministerstwa Roln. i Reform Roln. o 
•ujawnianiu cen przedmiotów po# 
wszcchnego użytku.

W  myśl tego rozporządzenia arty# 
kuły żywności pochodzenia roślinne# 
go, jak zboże, kasza, warzywa, arty
kuły kolonialne, artykuły pochodzę# 
nia zwierzęcego, mięso i jego przetwo# 
ry. ryby i nabiał, dalej pochodzenia 
mineralnego jak sól jadalnia, dalej ma
teriały tekstylne, wyroby skórzane, 
materiały opałowe, a dalej higieny co# 
dziennej jak mydło, wapno i inne śród 
ki do utrzymania czystości, mają mieć 
oznaczone ceny, które powinny być 
na widocznym miejscu ujawnione.

Niestosujący się do tego rozporzą# 
dzenia narażają się na dotkliwe kary.

Czy kancl. Hitler wystąpi 
przeciwko amerykańskim wydawcom!

świat wydawniczy Stanów Zjedno# 
czonych ma teraz wielką sensację. Oto 
poważny dom wydawniczy w New 
Yorku p. n. „Stackpole Sons" ogłosił 
niedawno we wszystkich pismach ame 
rykańskich, że z końcem lutego wyda 
„Mcin Kampf'* Adolfa Hitlera bez 
autoryzacji, a przypadające na rzecz 
autora tantiemy za prawo przekładu— 
przeznacza na emigrantów niemiec#

P R ZY P O M IN A M Y
t e  c o d z ie n n ie

zamawiać możnaDZIEHMiśK POLSKI
Francuzi chwalą organizację 

FIS w  Zakopanem
•W  paryskim dzienniku „Le Jour“ 

ukazała się pierwsza korespondencja 
francuskiego wysłannika na mistrzo
stwa narciarskie w Zakopanem. Ko# 
respondent opisuje przyjęcie, wydane 
przez organizatorów FIS dla prasy 
i uczestników zawodów.'

„Od pięciu lat — p  sze korespon# 
dent francuski — asystuję champio# 
natom światowym, organizowanym w 
różnych krajach. Nigdzie jednak nie 
spotkałem się z taką uprzejmością, 
z takim miłym przyjęciem i tak zna# 
komitą oiganizacją, jaką obserwuję 
w zimowej stolicy Polski."

Sp. dr Marian Karpiński
W niedzielę, 12 hm. w południe rodzina, 

duże grono przyjaciół i kolegów, wreszcie 
pokaźny zastęp młodzieży żegnali raz ostat
ni śp. Mariana Karpińskiego, odprowadza# 
jąc zwłoki Zmarłego na cmentarz łycza
kowski.

Odszedł od nas wybitny uczony, ni estru# 
dzony społecznik, człowiek o kryształowym 
charakterze. Kochał Ojczyznę, pracował dla 
niej zawsze od zarania swej młodości aż po 
ostatnie chwile swego życia. Zapatrzony w 
ideały — kochał prawdę i szukał jej. Drogi 
jego były proste. Myśl głęboka znamiono
wała jego niepospolity umysł.

Dzięki temu choć już w  33 roku życia od# 
szedł na zawsze, pozostawił po sobie tyle 
niezatartych dowodów swej pracy, pozosta
wił tyle wartości, żc nic można o nich -nie 
wspomnieć, kreśląc tc słowa pożegnania i 
głębokiego żalu.

Ukończywszy wc Lwowie gimazjum, zapi# 
sał się na Wydział prawa Uniwersytetu Ja-# 
na Kazimierza i natychmiast rozpoczął 
czynną pracę w życiu akademickim. Staje się 
jednym z założycieli Akademickiego Związ
ku Młodzieży Prowincjonalnej. Pracuje w

kich. Swoje postępowanie firma ame
rykańska tłumaczy tym, że swego cza# 
su — podobnie zresztą jak w Anglij i 
Francji — Hitler pozwolił przełożyć 
jedynie trzecią część swego dzieła, 
stając się w ten sposób cenzorem 
Ameryki.

Obecnie — pisze amerykański wy
dawca — skrócony „Mcin Kampf" 
musi zniknąć z półek księgarskich.

.Chcemy wiedzieć, co myśli Hitler 
i do czego zmierza, i nie chcemy, żeby 
Fuehrer był naszym cenzorem!'1

Wszystko byłoby w porządku, gdy 
by nie fakt, że wydawca skróconego 
wydania „Mein Kamof", który jeszcze 
w 1933 r, nabył od Hitlera prawa au= 
torskie na angielski przekład, widząc 
niebezpieczeństwo dla swych intiere# 
sów, ogłosił, że sam przystępuje do 
wydania pełnego ksrążki Hitlera.

Firma „Stackpole Sons" nie dała jed 
nak za wygraną. Oto jej prawnicy 
stwierdzili, że na terenie Ameryki 
Płn. prawa autorskie Hitlera nie są 
chronione przez konwencję, gdyż w 
chwili rejestracji książki, w r. 1925, 
Hitler b ył bezpaństwowcem i fig iro# 
wał w  Copyright Office w Waszyr.g# 
tonie jako „Staatenloser Deutscher"; 
książka jego jest więc t. zw. public 
domain j autoryzacja jest w ogóle zby# 
teczna.

Jak z tego wynika, w New Yorku 
ukażą się razem dwa wydania amery# 
kańskie „Mein Kampf". Ciekawe, jak 
na to zareaguje niemiecki wydawca 
Eher, który, jak wiadomo, jest zaufa
nym ćzłowiekiem kanclerza Hitlera.

Bratniej Pomocy Centrali kół sąmopoipoco# 
wych, w kolach naukowych. Bierze udziai 
w zjazdach ogólnospolskich tak towarzystw 
samopomocowych jak i ideowych. WszędSc 
wybija się głębią swej myśli, ujęciem tema
tu, rozległością swych horyzontów. Równo
cześnie interesuje się wsią polską i nie jedną 
niedzielę czy święto spędza na wsi, jeżdżąc 
z odczytami z ramienia Akademickiego Ko# 
ła T. S. L.

Te wszystkie zajęcia nie przeszkadzają mu 
bynajmniej w studiach. Nie poprzestaje na 
zdawaniu egzaminów i odrabianiu ćwiczeń. 
Rozpoczyna poważną pracę naukową po# 
czątkowo w zakresie historii prawa polskie
go. Drukuje rozprawy z tej dziedziny, pisze 
recenzje, wygłasza referaty. Już wówczas w 
czasie studiów zwraca na siebie uwagę pro- 
iesorów, którzy specjalną poczynają ota# 
czać go opieką.

W r. 192$ zostajc prezesem Czytelni Aka# 
demickiej i Lwowskiego Komitetu Akade
mickiego, reprezentującego ogół młodzieży 
akademickiej.

Następnie odbywa służbę wójskową w 5 
pułku artylerii. Po jej ukończeniu rozpoczy
na pracę zawodową początkowo w Zarżą, 
dzie Miejskim we Lwowie, następnie w są# 
downictwie jako aplikant. I wówczas nie 
zrywa z nauką, a skoro tylko ku temu zdo
bywa możliwości — poświęca się jej całko
wicie, objąwszy w r. 1932 stanowisko asy# 
srenta przy katedrze ekonomii Uniwersytetu 
J. K. Prowadzi ćwiczenia, pracuje na semi# 
narium. a głosu jego nie braknie nigdy w 
dyskusji. Zawsze rzuci jakąś nową myśl, ol
śni słuchaczy logiką swego rozumowania i 
niecodziennym ujęciem tematu. Równocze
śnie pisze. Pisze recenzje w  Rocznikach 
dziejów społecznych i  gospodarczych, roz# 
prawy i artykuły w miesięczniku „Wieś i 
Państwo", pisze artykuły publicystyczne, in# 
teresując się specjalnie żywo zagadnieniami 
naszego życia społecznego na Kresach. W r. 
1937 wydaje drukiem swą pracę doktorską 
pt. „Nowa postać sporu o metodę ekono
mii". Dzieło to weszło już na zawsze do na
szej literatury ekonomicznej i ma w niej za# 
pewnior.e miejsce.

Z kolei w r. 1937 otrzymuje wykłady zza# 
kresu historii ustrojów społeczno-gospodar
czych na Studium ekonomicznym Uniwer# 
sytetu J. K. Na ten temat pisze też pracę 
habilitacyjną, której nrestety nie . było mu 
już danym skończyć. Pisał ją niemal do  o# 
statniej chwil; swego życia.

Śmierć jego — to wielka strata dla nauki 
polskiej — dla całego młodego pokolenia. 
Zył zbyt krótko, by mógł się stać znanym 
szerokiemu ogółowi, — ale ci. którzy go 
znali i z nim pracowali, wiedzą, żc straciliś
my w nim -człowieka niepospolitei wiedzy, 
człowieka o wielkiej szlachetności i gorą
cym sercu. M'-no, że pogarszający się stan 
jego zdrowia nie pozwalał mu na infenśyw# 
ną pracę na kilku terenach, jak to czynT za 
lat studenckich, nie mógł jedynie patrzeć 
na rozwój wypadków codziennego życia, 
musial w nich brać udział. Pracował niemal 
do końca swojego młodego życia.

W itraże Rozena w  Skarżysku* 
Kamiennej

W  najbliższym czasie w kościele pa 
rafialnym w Skarżysku#Kamiennej na‘ 
stąpi uroczyste odsłonięcie trzech wi# 
traży, wykonanych według projektów 
znanego artysty malarza Henryka Ro# 
zena. W itraże te ufundowane zostały 
dzięki ofiarności miejscowych praców 
ników fabryki uzbrojenia.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 16 luleg)

Dewizy: Belgia 89.67, Berlin 215.07- 
Gdańsk 100.25, Amsterdam 285.62, Kopen# 
hasa 111.18, Londyn 24.92, N. Jork 551 1/4, 
kabel 531 1/2, Oslo 125.12, Paryż 14.09, 
Praga' 1816, Sztokholm 128.42, Zurych 
! 20.90, Mediolan 27.92, Helsinki 10-.99, 
Montreal 527 1/4.

Waluty: Belgi belg. 89.67, dolary amer 
530. doi kanad. 525 1/2, flor. hol. 255.62 
franki franc. 14.09. fr, szwajc. 120.90, fun
ty ang. 24.92, guld. gd. 100.25, kor. duń
skie 111.18, kor. norw. 125.12, kor. szw. 
128.42, liry wl. 16.80, marki fińskie 10.99, 
marki niem. srebrne 73.00

Papiery: 4 i pół wewn. 66.38 , 66.88, os‘ 
setki, 3 inwest. 1 em. 90.50, serie 9525, 2 
em. 91.50, 96.50, 5 kolejowa 68.50, 69 
4 dolarowa 44, 4 konsolidac. 67.75. 67.50 
ost. setki i drobne.

Akcje: Bank Polski 131.50, Handlowy 
59.75, Zachodni 42, Leszczyński 135, Cu
kier 36.50, 37.00, Węgiel 38.75, 39.50
39.25, Lilpop 95, 94.50, 95, Norblin 10*50. 
Ostrowiec 77.50, 77.25. Starachowice 57.75. 
57.50. Zieleniewski 83.50, Żyrardów 65.50.

Tendencja niejednolita.
GIEŁDA LONDYŃSKA 

Londyn. 16. 2. N. Jork 46859. Pary:
17698, Mediolan 8905, Bruksela 2779 1/2, 
Zurych 2063 1/4, Amsterdam 873, Oslo 
1990 7/8, Kopenhaga 2240, Sztokholiz 
1941 3/4, Berlin 1167 3/4.

GIEŁDA PARYSKA 
Paryż, 16. 2. N. Jork 57.76 1/2, Londyn

176.96.
Paryż, 16. 2. N. Jork 37.76 1/6, Lotidyr

176.97. Mediolan 198.85, Be!gia 636.75. Zu
rych 857.50,' Amsterdam 2026 1/7. Ber# 
lin 15.17.

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 16. 2. N . Jork 440 3/8, Londyn

2065 1/4. Paryż 1165 3/4, Mediolan 2317 
1/2, Bruksela 7425. Amsterdam 23640, O- 
slo 10267 1/2, Kopenhaga 9210, Sztokholn 
10630, Praga 1510. Berlin 17665.

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Pszenica obrót 433 ton, tend. spokojna,

żyto ISO, tend. spek., jęczmień 155, tend. 
spok., owies 30. tend. spok.

Obrót ogólny 2424 ton.

Ważne dla eksporterów 
do Miemiec

F rm y zainteresowane w eksporcie 
do Niemiec, które nie otrzymały do# 
tychczas formularza celem oznaczenia 
swego wywozu na rynki poza-niemiee 
kie w r. 1938, zcchcą we własnym in# 
teresie zgłosić się w B-lurze Izby dla 
podjęcia odpowiednich blankietów.

Isw es W e w  Brzemytle aeb lar- 
sktm w KalwsriiZebrzydawtkiei

W  Kalwarii Zebrzydowskiej, pow, 
wadowickiego, w  znanym ośrodku 
przemysłu stolarskiego, wybudowana 
zostanie w r. b. kosztem 167 tys. zł. 
hala wystawowa oraz suszarnia drze
wa meblowego. Inwestycje te przy# 
czynią się znacznie do dalszego roz# 
woju wyrobów meblarskich w Kałwa# 
rii Zebrzydowskiej, gdzie corocznie 
targi kalwaryjskie budzą duże zainte
resowanie nic tylko w kraju, ale i za# 
granicą.

Ó N I G S M A R I ć
g K Z Ł K t t D  A V [iO C V W W Ą M 'K j_ |_P V K D .,i

SKKI1H

- ROZDZIAŁ X.
KONIEC PRZYJAŹNI

ju tro  przyniosło aresztowanie trzech 
morderców. Vratza wyciągnięto z łóż# 
ka, w którym leżał w domu dr Harde# 
ra w Bloomsbury. Obudził się, gdy 
straż wtargnęła do jego pokoju. Był 
to mężczyzna olbrzymiego wzrostu, 
który spał, mając leżący przy sobie na 
stoliku pałasz. Borowski i trzeci wi# 
nowajca, szwedzki porucznik, nazwi# 
skiem Jan Stern, zostali ujęąi w oberży 
„Pod czarnym bykiem" w High Hol# 
liorn. Przyprowadzono ich przed pro# 
kuratora, sir Jana Reresby oraz jego 
• omocniika pana Bridgemana, we wto# 
.-k, a w środę wezwano pana Han# 
sona przed prywatną rade królewską, 
pod przewodnictwem samego króla. —

Choć przesłuchanie to było poufne, 
wiadomość o wezwaniu Hansona nie# 

•bawem doszła do publicznej wiadomo 
ści i spowodowała całą powódź pogło# 
sek. Wiadomo było, że Hanson jest 
prywatnym mentorem młodego hrabię 
go Kónigsmarka, studiującego w aka# 
demii pana Fauberta. Przypomniano 
sobje, że przed rokiem hrabia Karol 
Jan, starszy hrabia Kónigsmark, starał 
się o' rękę pewnej pani, którą despo# 
tyczna babka wydała wbrew jej woli 
za Toma Thynne‘a z Longłeat. Oto 
wyjaśnienie barbarzyńskiego i oburza9 
jącego zabójstwa.

Członek rodziny Kónigsmarków nie 
mógł być sądzony miarą zwyczajnych 
śmiertelników. Ci ludzie byli jak ko# 
mety, poruszające się swymi własnymi, 
dziwnym drogami. Zresztą jako cudzo

ziemcy, różnili się od Anglików. Owej 
środy pod akademią pana Fauberta ze# 
brał się ponury i groźny tłum, który 
straż musiała rozpraszać. Wśród tego 
tłumu nie brakło takich, którzy gotowi 
byli uwierzyć, że Karol Jan dla własne# 
go bezpieczeństwa przyjął kształt i ze# 
wnętrzny wygląd swego młodszego bra 
ta i teraz siedzi za tymi oknami, śmie# 
jąc się w kułak; W  czwartek jednak 
rozeszła się wiadomość, że Karol Jan 
był potajemnie w Londynie i zbiegł. 
Bo rozesłano za nim listy gończe i wy# 
znaczono nagrodę dwustu funtów za 
jego głowę.

W ciągu tych niespokojnych dni 
Filip Kónigsmark nie pokazywał się 
nikomu, a Antoni Craston chodził po 
korytarzu, spodziewając się, żc lada 
chwila otworzą się drzwi i nagabując 
pytaniami każdego, kogo napotkał. — 
Ale do Kónigsmarka nie wpuszcza# 
no nikogo, prócz samego pana Fau# 
berta i mentora Hansona.

W  nocy z piątku na sobotę jednak 
cierpliwość Antoniego wyczerpała się. 
Przez cały dzień przychodzili i odcho# 
dzili jacyś posłańcy, przynosząc tajne 
wieści, które Hanson przyjmował, za# 
lamując ręce i czyniąc sobie wymówki, 
jakby odchodził od zmysłów. Staną9 
wszy grzęd Crastonem. wybuchnął,

jak gdyby n e wiedząc, do kogo mó# 
wi:

— Jeżeli naraziłem na niebezpieczeń 
stwo mego pana, uczyniłem to wbrew 
swojej woli. Ale oni zadawali mi 
zdradliwe pytania i tak wypaczali 
każde moje słowo, jak pragnę zbawię# 
nia, nie wiem już, co mówiłem i co sły 
szałem.

Pan Faubert położył ręce na ramio# 
nach Hansona i potrząsnął nim, aby 
go zmusić do milczenia.

— Czy tylko gadać potrafisz? Do 
czego służą pieniądze, jeżeli nie można 
ich użyć jako ochrony przed mieczem 
prawa? Sam się tym zajmę. Pójdę dc 
sir Jana Reresby i pomówię z nim c 
tym. Przedstawię mu, że może ocalić 
cudze życie, a przy tym sam odnieś: 
niemałą korzyść. Będzie to mógł uczy 
nić tym łatwiej, że sam król sobie te# 
go życzy.

Antoni odwrócił się od nich obu i 
pobieglszy do drzwi Filipa, rzucił się 
na nie. Gdyby były zamknięte na 
klucz, wyłamałby je niewątpliwie ale 
trzymały s 'ę  tylko na klamce, więc u# 
stąpiły pod jego ciężarem, tak. że 
wpadł bez ceremonii do wnętrza po# 
koju.

CC. d. n.)
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tylko w firm ie

OYCZAK Ignacy
LwOw, Sapiehy 13, tel. 216-83 f

Farby artystyczne. Pastele. 
Pendzle. Płótna malarskie. 
W ielki wybór i najtaniej — u 

J a n a  S u d h o ffa  
Lwów

Rynek 38 — Akademicka 8 s

WŁASNEGO WYROBU ■
KOŁDRY —  MATERACE 3 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 2

i.oleca firm a 3817 J

M A R IA N  M L E K O ;
o b e c n ie

Lw ów , p l. KAPUULNY 2, tel.237-72 ”

S ło je  i a p a ra ty  
„W ecK "

ROMAN KALCZYŃSKI
Lwów, ul. HALICKA 21

33-16

Nigdy nie jest zapóź o
myśleć o zdrowiu, tym bardzief, jeżeli cier
pisz na chorobę: NEREK. PĘCHERZU, WĘ. 
TROBY, KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH, ZLEJ 
PRZEMIANY MATERII, na bóle artretyczne, 

czy podagryczne, wrdecie brzu
cha, odbijanie sie lub skłon- 
nośd do obstrukcji. — Pamię
ta j. że nigdy nie będzie za 
późno, o iie używać będziesz 
ziół moczopędnycn ^O lU .tliL '*  
Gąseckiego, które zapobiegają 
nagromadzeniu się kwasu mo

czowego i Innych szkodliwych dla zdrowia 
substancji, zatruwających organizm. — 
Dz ś jeszcze kup pudełeczko ziół .DrUROL" 
Gąseckiego, a gdy przekonasz się o do- 
datnch skutkach ich działania, zalecać bę
dziesz swym znajomym. — Sposób użycia 
na opakowaniu. Oryginalne zioła „DIGROL“ 
Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki 
I składy apteczne. 2608

W ŁA SNEGO W YR O B U
KOŁLRY —  MATERAC? 
BIELIZNĘ PdSC ELOWĄ

poleca firma

A. P IE TR lŁZE W iK l
Lw d «r, H A L IC K A  20 -  tel. 213-33 
Cenniki na żądanie darmo 1811

& a s  haz r
oryginały znanych malarzy polskich 
na d o g o d n y c h  warunkach poleca 

===== chrześcijański-------

S A L O H I O B R A Z O M
wŁUU-iM.EkZA S iE L M A C H A  

Lw ów , S łow ack iego 2. Tel. 116-38. 
Oprawa obraz w. ramy, karnisze. szyby, lustra

’.LO2 OFIARĘ NA POMOC ZIMOWĄ 
BEZROBOTNYM

KRONIKA MAŁOPOLSKI
O fo n a iz e m a  w  w o ie w . ta rn o p o ls k im

Wojewoda tarnopolski mgr T. M ar 
licki dokonał uroczystej dekoracj- 
Krzyżami Zasługi starostów, urzędni- 
ków administracji i działaczy społecz
nych z terenu województwa tarnopol- 
skiego oraz Srebrnymi Medalam' ,Za 
długoletnią służbę" urzędników Urzę- 
du Wojewódzkiego.

Odznaczeni zostali Złotym Krzyżem 
Zasługi po raz drugi:

Starosta Adam Leon Fedorowicz- 
Jackowski w Buczaczu; starosta Józef 
Ryszard Krzyżanowski w Zaleszczy
kach; starosta Franciszek Mikrowicz 
w  Przemyślanach.

Złotym Krzyżem Zasługi po raz 
pierwszy odznaczeni zostali:

Zofia Voglowa, w Tarnopolu; na= 
czelnik Władysław Klimczak w Tarno- 
polu; d r Henryk Orliński w Tarnopo
lu; prokurator Józef W iktor Scholz w 
Brzeżanach; wizytaror Czesław Za
jąc w Borszczowie; kierownik Oddzia 
łu w Urzędzie Wojewódzkim w Tar
nopolu Franciszek Brzozowski; d r M a 
rian Wasung w Złoczowie; prof, Pa
weł Kowalski w Brzeżanach; Wiktor 
Bogusz w Ożydowie; Karol Woycie- 
chowski w Liliatynie; Tadeusz Ra
kowski w Kamionce Strumiłowej; Ma
rian Borecki w Tarnopolu,

Srebrnym Krzyżem Zasługi zostali 
odznaczeni:

Radca Urzędu wojew. M:;hał Gar- 
gasz, P iotr Gomoliński i Antoni Za
tor, urzędnicy Urzędu Woj.

l o t t o ś c f
W Kolbuszowej odbyło się Zebra

nie delegatów z 9-ciu gminnych Kas 
Bezprocentowych, na którym postano
wiono założyć Powiatowe Zrzeszenie 
Kas Bezprocentowych. Przybyły ze 
Lwowa dyrektor Państwowego Ban
ku Rolnego Chodorowski, przedsta
wi! zebranym statut Zrzeszenia Kas 
Bezprocentowych. Zrzeszenie to ma 
rozprowadzać kredyty pomiędzy po
szczególne Kasy i przyznawać pożycz
ki od 100 zł. wzwyż.

W  obecności dyr. P. B. R. p. Chodo 
rówskiego i starosty powiatowego 

Z e  S t a n i s ł a w o w a  '
POW STANIE POŻYTECZNEJ 

PLACÓWKI SPÓŁDZIELCZEJ. W  
ub. tygodniu odbyło się w sali druży
ny harcerskiej zebranie organizacyjne 
Harcerskiej Spółdzielni Papierniczej 
„Czuwaj". Po odczytaniu i przyjęciu 
statutu, nastąpił w ybór rady nadzor
czej. Zadaniem nowopowstałej placów 
ki spółdzielczej jest zaopatrywanie w 
materiały piśm’enne działających w o- 
kręgu spółdzielni uczniowskich insty
tucji społecznych i wiejskich spółdziel 
ni spożywców.
Z  B r o d ó w

Zawodowi przestępcy
zesłani do Berezy

Do miejsca odosobnienia w Berezie 
Kartuskiej, zostali odstawieni następu
jący zawodowi przestępcy kryminalni 
z pow. brodzkiego: Iwan Mamczur z 
Wolkowatycz, Stefan Stohiński z 
Czech, Ant. Sitarz z Ponikowicy, Ścin
ko Księdzyk z Hołoskowic, Paweł 
Bojko z Czernicy, Stefan Harasym- 
czuk z Szałaski, Michał Ślepko ż Bal- 
wirki, Piotr Karp z Ponikwy, Kaz. Bo
recki z Brodów i Stefan Steciuk z 
Brodów.
Z  D r ó f to b o e z a

Likwidacja szajki 0. U. N.
Sędzia okr. d r Styrna ukończył 

śledztwo, prowadzone od dłuższego 
czasu w związku z likwidacją „hurtka* 
OU N  w Modryczu (pow. Drohobycz) 
przeciwko Wasylowi Andrzyjowskie- 
mu i 20 towarzyszom z pośród których 
12 jest osadzonych w więzieniu. Prze
ciwko wszystkim zostanie wygotowa
ny akt oskarżenia o przynależność do 
O UN , tak, że wkrótce staną oni przed 
trybunałem karnym.

W przemówieniu, wojewoda mgr 
Malicki podniósł zasługi odznaczo
nych, wskazując zarazem na duże ich 
znaczenie dla Państwa oraz podkreślił, 
iż nadanie tak wysokiego odznaczeń a 
państwowego powinno być zarówno 
dla odznaczonych, jak i innych osób, 
zachętą do dalszej wytężonej pracy.

Imieniem odznaczonych przemówiła 
dyr. p. Zofia Voglowa, która dzięku
jąc gorąco za tak zaszczytne odznacze
nie, złożyła jednocześnie zapewnienie 
dalszej wytrwałej pracy dla dobra Na
rodu i Państwa.

Następnie wojewoda mgr Malicki 
udekorował Srebrnymi Medalami „Za 
długoletnią służbę": wicewojewodę 
tarnopolskiego Rogowskiego, urzędni 
ków Urzędu Wojewódzkiego: msp. 
Stanisława Skaleckiego, kier. Oddzia
łu Franciszka Brzozowskiego i Bole
sława Borsukowskiego, radcę Aleksan 
dra Skałko wskiego, podsekretarzy: 
Jana Polańskiego, Józefa Stopę, Stani
sława Jarosławsk!ego i Emila Vogla. 
sekretarza rachunkowego Helenę 
Jaksmancką, starszego rejestratora 
Franciszka Duchnowicza, Wandę 
Czaplicką, Stanisławę Peyersfeldównę, 
Jadwigę Taporowiczównę, Jadwigę 2y 
wodkównę, Stefanię Filównę i Marię 
Łączyńską.

Imieniem urzędników wicewojewo
da p. Rogowski złożył podziękowanie 
za odznaczenia, ślubując dalszą, wy
trwałą i pożyteczną pracę dla dobra 
Państwa i służby.

C .  O . f ® .
mgr Scherffa zawiązano w Mąjdan!e 
Spółkę „Chrześcijański Bazar", która 
ma przystąpić przy pomocy finanso
wej P. B. R. do budowy bazaru, w 
którym znajdą pomieszczenie chrze
ścijańskie sklepy różnych branż.

N a 5 l gromad pow. kolbuszowskie- 
go tylko dwie gromady, a to Krzątka 
i Wilcza Wola, podzielone zostały na 
okręgi wyborcze. Onegdaj odbyły się 
Zebrania obywatelskie w Majdanie i 
Raniżowie, na których uchwalono wy
stawić jedną chrześcijańską listę kom
promisową.

Z  Z y d a c s io w a

Wielkie zebranie 0. Z. H.
W  Żydacżowie odbyło się zebranie 

członków O. Z. N . i Z. P. Z. Z . W 
zebraniu tym wzięli udział: pos. dr 
Wilhelm Krzysztoń, prezes miejscowe 
go Obwodu O. Z. N. rejent Jan Kiper 
i sekretarz miejscowej Rady Zawodo
wej Z. P. Z. Z. w Stanisławowie Ed
ward Czernichowski.

Po omówieniu przez delegata spraw 
organizacyjnych oraz struktury orga
nizacyjnej Z. P. Z . Z., sekretarz Czer
nichowski podał zebranym istotę i za
sady propagandy w Z. P. Z . Z . Na 
koniec pos. Krzys2toń omówił najak
tualniejsze zagadnienia natury poli
tycznej.

Z  H o r o d e r i k i

Zjazd delegatów OZN
W Horodence odbył się zjazd dele

gatów oddziałów i Kół O. Z. N . z te
renu powiatu horodeńskiego. Po zaga
jeniu przewodniczącego Obwodu in
spektor Grzybowski zreferował naj
aktualniejsze zagadnienia polityczne, 
po  czym referat na temat spraw orga
nizacyjnych wygłosił przewodniczący 
miejscowego oddziału O. Z. N . naczel' 
nik S. Walter.

Kie chowai pieniędzy w zbożu
Do mieszkania Semena Pasiecznika 

w Strzylcu pow. Horodenka, włamali 
się nocy onegdajszej nieznani spraw
cy i skradli zboże, ubranie i 100 zł., u- 
krytych we worku ze zbożem, samego 
zaś gospodarza dotkliwie pobili, zada
jąc mu cięte rany w głowę. Pobitego 
gospodarza odstawiono do szpitala, a 
za sprawcami napadu wszczęto pohu
kiwania.

PROGRAM
r a d i o w y
PIĄTEK, 17 LUTEGO.

Godz. 6.57 Lw. Pieśń poranna. — 7.06
Dziennik poranny. — 7.15 „FIS". — 7.20 
Płyty. — 8.00 Audycja dla szkół. — 8.10 
Lw. „Godzina gospodyni": Pogadanka I. 
Gizowskiej, Porady, Wiadomości, Płyty. — 
11.00 Audycja dla szkół. — 11.25 Płyty. — 
11.57 Sygnał czasu. — 12.03 Audycja polu- 
dniowa. Gazetka. W przerwie „FIS". — 
14.00 Lw. Gazetka inform. w  jęz. ukr. Red. 
M. Kowalewski. — 14.10 Lw. Muzyka ukra
ińska z płyt: — 14.30 Lw. „Bogactwo" z po
wieści W. Miłaszewskiej. — 14.45 Lw. Wiad. 
gosp. — 1450 Giełda lwowska. — 14.55 Lw. 
Program na jutro. — 15.00 Audycja dla mło 
dzieży. — 15.20 Poradnik sportowy. — 15.30 
Muzyka obiadowa. — 16.00 Dziennik popoL
— 16.08 Wiad gosp. — 16.20 Lw, Rozmowa 
z chorymi ks. kap. Rękasa. — 16.35 Schu
mann: Obrazki karnawałowe. — 17.00 „Na
sze sprawy" Cz. Babicki. — 17.15 Recital 
wioloncz. B. Michelina. — 17.45 Lw. Wiad. 
bieżące z miasta i prowincji. — 17.50 Lw. 
„Z kronik lwowskiego Chóru Akademickie, 
go" śpiewa Lw. Chór Akad, pod dyr. F. 
Rylinga oraz kom. Małop. Zw. Tow Śpiew, 
i Muz. — 18.30 „Miłość, dar nieba zbyt 
drogi" — kurant staroświecki w oprać, St. 
Harasowskiej. — 19.00 „FIS." — 19.15 Kon. 
cert rozrywkowy. — 20.40 Dziennik wie
czorny, Wiad. meteor., „FIS.". —  21.00 
„Loteria" opera Moniuszki. — 22.00 ,A rtur

' Górski" St. Adamczewski. — 22.15 Muzyka 
taneczna z płyt. — 22.55 Lw. Audycja infor
macyjna. 23.00 Dziennik wieczorny, Kom. 
meteor. — 23.03 „FIS.".

AUDYCJE ZAGRANICZNE
17.00 Rzym. Recit. fort. M. Orłowa.
19.15 Sztutgart, „Zemsta nietoperza" J. 

Straussa.
19.30 Sofia. „Sprzedana narzeczona" Sme

tany.
20.00 Droitwich. „Manon" Masseneta.
20.55 Hi!versum II. Koncert symf.
21.00 Mediolan. Koncert symfoniczny.
2.1.30 Lille. Koncert symfoniczny.
21.30 Paris PTT. „Feeria i  humor" kont 

symfoniczny.
22.00 Sottens. „Rycerskość wieśniacza" — 

Mascaeniego.
SOBOTA. 18 LUTEGO 

Godz. 6.57 Lw. Pieśń poranna. — 7.00
Dziennik poranny. — 7.15 „FIS". — 7.20 
Płyty. — 8.00 Audycja d'a szkół. — 8.10 
Lw. Muzyka z płyt. — 8.50 Lw. Wiadomości 
noranr.e. — 11.00 Audycja dla szkół. — 
11.25 Płyty. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał.
— 12.03 Audycja południowa. —, 14.00 Lw. 
Koncert — orkiestra pod dyr. T. Seredyń. 
skiego. — 14.45 Lw. Wiad. gosp. — 14.50 
Lw. Informacje. — 1455 Lw. Program na 
jutro. — 15.00 Audycja dla dzieci. — 15.30 
Lw. Muzyka obiadowa — ork. pod dyr. T. 
Seredyńskiego. — 16-00 Dziennik popołud
niowy. — 16.08 Wiad gosp. — 16.20 „Kro. 
nika literacka" — St. Rogoż. — 16.35 Rec. 
fort. A. van Barentzen. — 17.25 „O rośli
nie w zwierzęciu" — A. Stjerna. — 17.35 
„Canzonetty i madrygały". — 18.00 Lw. 
Wiad. bieżące z miasta i prowincji. — 18.05 
Lw. Aktualna pogadanka sportowa. —
18.15 Lw. Rozmowa ze słuchaczami dyr. J. 
Petry‘ego. 18.30 Audycja dla Polaków za 
granicą. — 19.00 „FIS". — 19.20 Kapela. — 
20.40 Dziennik wieczorny, Wiad. meteor.. 
„FIS". — 21-00 ..W ostatnią sobotę karna
wału" — muzyka taneczna. — W przer
wach: Trzy skecze. — 22.55 Lw. Audycja 
informacyjna. — 23.00 Dziennik wieczorny, 
Komun, meteor. — 23.03 Wiad. sport.

AUDYCIE ZAGRANICZNE
1800 Paris PTT, Koncert symfon.
7.0.00 Ryga. „Wesoła wdówka" — Lchara. 
20.10 Deutschlandsender. Występ zesp. tan

Henry Halla.
21.00 Bruksela flara. „Karnawał w Rzy

mie" — operetka J. Straussa.
21.00 Mediolan. „Carmen" — Bizeta.
21.30 Bordeaux. „Orfeusz" — Glućka.

Z Przemi nął a
Zgon dyrektora MZE

W  Przemyślu zmarł b. długoletni dy 
rektor Miejskiego Zakłada Elektr. 
ś. p. inż. Jerzy Topór»Jas'ński, dosko
nały fachowiec i organizator. Na czas 
jego urzędowania przypada też ostat
nia wielka rozbudowa przemyskiej e- 
lektrówni, zakończona zmontowaniem 
nowego turbozespołu i zelektryfikowa 
niem miasta. S. p. Zmarły piastował 
przez wiele łat godność członka Rady 
Zw. Elektrowni, brał żywy udział w 
pracach społecznych, był gorącym, 
szczerym patriotą, oraz uczciwym i zac 
nym człowiekiem.
Z N adw ornej

Spółdzielcza uroczystość 
w Bitkowie

Przed kilku dniami odbyło się w 
Bitkowie, pow. Nadwórna, uroczyste

(Dalszy ciąg na str. 12-tej?
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otwarc’e Spółdzielni Spożywców Pra* 
cowników Naftowych. Po nabożeń* 
stwie w kościele parafialnym członko* 
wie i przybyli goście zgromadzili się 
p od  budynkiem spółdzielni, gdzie na* 
stąpiło poświęcenie dokonane przez 
ks. prób. Korczyka. Imieniem władz 
spółdzielni przemówił do zebranych p. 
inż. Ulrych. Następnie zgromadzeni 
udali się do sali na wspólny posiłek. 
Tutaj przemawiali jeszcze starosta na* 
dwórniański p. Wolski i prez. Rady 
Okręgowej „Społem" p. insp. A. Pi* 
kulski.

Spółdzielnia Spożywców Pracowni* 
ków Naftowych w Bitkowie rozpoczę 
ła swoją działalność w grudniu ub. 
roku. W tej chwili spółdzielnia posia* 
da już 220 członków i jej rozwój na 
przyszłość zapowiada się bardzo do* 
brze.

Z Żółkwi
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 

N A  TORZE KOLEJOWYM. On>g* 
daj znaleziono na torze kolejowym 
Glińsko — Żółkiew zwłoki nieznane*

go mężczyzny, który został przejecha* 
ny przez,pociąg towarowy. Jak się o* 
kazało, był to 65*letni Piotr Łysakow* 
ski, hutnik, który w krytycznej chwili 
przechodził ścieżką obok toru i dostał 
się pod koła poc-ągu. Łysakowski był 
w  stanie podchmielonym. Dalsze do* 
chodzenia w toku.

Z  R z e s z o w a
SAMOBÓJSTWO W D N IU  ŚLUBU 
Onegdaj miał się odbyć ślub niejakie* 
go Walentego Herliczki z Jeżowego I

(pow. niżański) z Katarzyną Bednarz. 
N a Ile kosztów wesela i wydatków 
związanych ze ślubem, doszło między 
narzeczonymi w dzień ślubu do 
sprzeczki, przy czym Herliczka pobił 
Bednarzównę. Narzeczona po tym fak 
cie wydaliła się z domu i na ślub nie 
przyszła, czym Herliczka tak się prze* 
jął, że powiesił się w stodole na łań* 
cuchu.

NIE BĘDZIESZ MIAŁ SPOKOJU, 
PÓKI NIE SPŁACISZ 

DANINY NA POMOC ZIMOWĄ

— -  O G Ł O S Z E N I A

W c i n a  p o s E d y  |

POSZUKUJE . SIĘ 
lekarza-dentysty lub upraw, 
technika katolika, któryby 
dal firmę, współpraca nie
wykluczona. Listy do fldm. 
.Dentysta". 11372

SPÓLNICZKI 111 
POSZUKUJE DOBRE KA

TOLICKIE PRZEDSIĘ; 
BIORSTWO HANDLOWE!
Zgłoszenia do „Dziennika 
Polskiego" dla: „DOBRE, 
PEWNE DOCHODY".

11352
POTRZEBNI

w każdej miejscowości ucz. 
ciwi agenci, panowie bez 
zajęcia do zbierania zamó
wień na piorunochrony. 
Zgłoszenia listowne: War
szawa 12, Odyńca 47. Bro. 
daczewski. 11385

S p r z e d a ż |

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr- za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

W O D Y  K W IA T O W E
na wagę nowe 
modne zapachy. 
Perfumy krajo
we i zagranicz
ne. Kremy, pu
dry, mydlą. Pa
sty do zębów,

wody do ust, szczoteczki do 
zębów — A. PAW LIK, 
Perfumeria, Lwów, ul. Het
mańska 6. iel. 108-60. 4039

SPRZEDAM
willę I p., noyą — cała wol
na, 4 pokoje i  2 pokoje z 
komfortem — lub wynajmę 
mieszkania, położenie Wul* 
ka. Sprzedam parcelę 200 
sążni, 23 m. front, ul. Na- 
bielaka. Listy Adm. „Kom* 
fort". 11360

PIĘKNY.
duży obraz Trusza (Kaukaz) 
okazyjnie do sprzedania. — 
Tarnowskiego 23, m. 7. Od 
2 -4 .  11354

SPRZEDAM
Sypialnię, Jadalnię; — od 
godz. 11—4, tylko prywat
nym. Gołąba 7, m. dwa.

11379

iM Kiilj! H l i i  1108

najpiękniejsze, ekonomiczne, doskonale 
trzymające się drogi, essssssfes

C e n a  o d  z ł .  7 .3 5 0
D o s t a w a  o d w r o t n i e  z e  s k ła d u .

PRZEDSTAWICIELSTWO £ STACJA 03SŁUGI:

F a b r y k a  „ S J M  S T R A Ż A C K A "
L w ó w , ui. C u r ie  S k ł o d o w s k i e j  3
(boczna Pijarów). = = = = = = = = = =  Telefon 214-84.

S I P I M I E poleca Msszynowa Wytwórnia Mebli 
MICHAŁA NOWICKIEGO — Magazyn przy 

telefon 110-87. — Ceny ściśle fabryczne. 4082

STANCJA
jasna w suterenach za kaucją 
do wynajęcia, u!. Przejazd 
12, boczna Ostrołęckiej,

11357

DO WYNAJĘCIA 
od 1 kwietnia 3 pokoje, ku
chnia. Oglądać od 11—13, 
Rozwadowskiego 44. 11361

PIĘCIOPOKOJOWE 
mieszkanie pelnokomfortowe 
słoneczne, 1. p. Okolica ko
ścioła św. Marii Magdaleny. 
Wolne od 1 marca. Wiado
mość: telefon 117-03. od 
5—6-tej. 11370

| W a  11 R a  |

TAŃCÓW
lekcje: grupowo, solowe. — 
Wieczysty, Kopernika sze* 
snaście, telefon 110-32.

11376

K u p n o

KUPIĘ
motocykl do 500 cm. sześć 
gotówką zapłacę 500 zł. — 
Domin, Borysław, Cerki;* 
wna. 11381,

06ŁASZAJCIE 
W „DZ1ENWKU 

POLSKIM"

R ó ż n e

WSZYSTKIE KSIfjŻKI 
i CZASOPISMA polskie 
i w jęz. zagrań, sprawnie 
dostarcza K S IĘ G A R N IA  
A. KRAWCZYŃSKI, Lwów, 
Rutowskiego 9. — Katalogi 
bezpłatnie. Zlecenia z pro
wincji odwrotną pocztą. 4056

DO SPRZEDANIA
w dobrym stanie 2 motory 
elektryczne, pierścieniowe, 
prądu zmiennego o sile 2.7 
i  4 KM. Wiadomość: L. 
Fiałkowski i  S. Langsam. — 
Przemyśl, — ul. Kadłubka 
cztery. 11382

M ie s z k a n ia
W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kaniowe przy 5 razach do iC 

słów. 2 razy bezpłatnie.

■wnezraa C zy  w ie  P a n i, że —*■»«««
w lym miesiącu o d l i c z a  F a b r y K a  b i e l i z n y
„ P A W “ , L w ó w , SyKstusR a 4
z wszystkich normalnych cen 15% r a b a t u .  11333

CZTEROPOKOJOWE 
słoneczne, pelnokomfortowe. 
Strzemię 11 a, boczna Zybii- 
kiewicza, — do wynajęcia.

11374

DO WYNAJĘCIA 
3 pokoje z kuchnią; dwa 
pokoje z kuchnią, 2-pokojo* 
wa garsoniera, komfort. Po* 
tockiego 76. 11363

PIĘĆ POKOI
dla dużej rodziny. Peowia- 
ków (Radecka) 4, II. p.

I135Ć

POKOJ
słoneczny, frontowy, ele* 
gancko umeblowany, ła
zienka, balkon,. wynajmę 
dobrze sytuowanemu panu. 
Ogladać Listopada 36, mie
szkanie 7. 11378

3 SKLEPY
tylko katolikom do wyna-' 
jęcia. Kaucja wymagana. — 
Ulica Antoniego 1. 11349

P IA N IN O
czarne w dobrym stanie, 
tanio sprzedam. — Chorąż- 
czyzny 11 a, m. 15. 11173

FORTEPIANY. PIANINA 
FISHARMONIE

gwarantowane 
n a j t a n i e j  
s p r z e d a j e ,  
kupuje, mienia

’  8  1 ’ H A N A K
Piłsudskiego 21, I. p . 3320

SPRZEDAM
irestaurację dobrze prospe
rującą w dobrym położę* 
niu, spowodu śmierci wła
ściciela. Morskie Oko, Prze
myśl, Zasanie. 11383

NOŻE DO GOLENIA: 
Eclipse, Gerlach, Gillette, 
Gloria, Grom, Hardhead, 
Mem, Monolit, Polonus, 
Polonia, Rapid b. b.. Swing 
Toledo — Mydlą i  kremy 
do golenia, ałuny i wody 
kolońskie, Pendzle do go
lenia A. PAWLIK, Perfu* 
meria, Lwów, Hetmańska 6, 
tel. 108-60. 4039

. FORTEPIAN
krótki, krzyżowy, czarny, 
wiedeński, sprzedam 550.— 
ratalnie. Lelewela 6 A — 
m. dwa. 11380

POKÓJ
przejściowy dla pani lub 
pana na stanowisku — z 
Wiktem lub bez przy ży* 
dowśkiej rodzinie zaraz do 
wynajęcia. TokarzEwskiogo 
87. drzwi 14 — przedtem 
Gródecka 69. 11358

TRZY POKOJE
kuchnia, balkon, na pierw* 
szym piętrze tylko katoli
kom do wynajęcia. Kaucja 
wymagana. Ulica Antonie* 
go 1. ________ 11134S

POKÓJ
kawalerski, słoneczny, zaci
szny, do wynajęcia. Kurko
wa 14, m. 11. 11375

W NOWO WYBUDOWA
NYM GMACHU, ul. Ło* 
zińskiego 5, jeszcze do wy
najęcia mieszkania 3 i 4*po- 
kojowc z najwyższym kom
fortem od zaraz — oraz 
sklep. 13884

DWA POKOJE 
kuchnia, parter, tylko kato
likom do wynajęcia. Kaucja 
wymagana. Ulica Antonie* 
go 1. 11347

PRZYJMĘ
na wspólne mieszkanie so* 
lidną panią. — Wiadomość 
ul. Kurkowa 55, u dozor- 
czyni. 11377

iS SRj M  |  1532 kompletne oraz poszczególne urzą- 
iw l ■ K w 1 dzenia pokojowe poleca solidne i tanio
F f l  U U  U  Fr. Zieliński f tS * 2W aJA3338ś

TARNOWSKIEGO 46 I 
3-pokojowe, pelnokomforto* , 
we od zaraz do wynajęcia.

________11362
POKÓJ

niekrępujący dla 1—2 pa
nów (Polaków) na stanowi
sku z utrzymaniem, ul. Li
stopada 14, m. jeden., telef. 
211*94.  11356

POKÓJ
i do wynajęcia z utrzyma*
J niem, bez. Chorążczyzna

22, I. p., drzwi 2. 11355
TRZYPOKOJOWE 

mieszkanie pelnokomforto* 
we I. p., do wynajęcia. — 
Kochanowskiego 122. 11367

POKOJ 
duży — pierwszorzędne u- 
trzymanie, katolikom — 
Piłsudskiego 23, m. 44. 
___________________ 11366

UMEBLOWANY 
komfortowy pokój, osobne 
wejście do wynajęcia, ul. 
Lwowskich Dzieci 11A  — 
mleszk. 10 ,__________11365

POKÓJ
umeblowany, duży, słonecz
ny, komfort, telefon, wynaj- 
mę. Wałowa 2376. 11359

DO WYNAJĘCIA 
mieszkanie trzypokojowe; 
Ossolińskich 19, m. 4 — od 
1 0 -  13-tej. 11364

B 2 B L I O T E K E
kolejowe, woj-
lnstylucyj" kom
pletują w N o
w ym  R o k u  
księgozbiory w 
Księgarni Mało
polskiej Lwów,

Akademicka 16. Kosztorysy,! 
cenniki na żądanie. 3933 

SKUPUJEMY: 
Używane Meble! Dywany! 
Kilimy! Obrazy! Porcelanę! 
Kryształy! Bronzy! Anty
ki!!! Radio! Patefony! Gar
derobę! Książki! Maszyny 
do pisania; szycia! Lornet* 
ki! itp. Zgłoszenia przyjmu
je: — „Dom Uniwersalny" 
Drzewińskiego! — Rynek! 
dziewiąty!!! Telef.: 285*48.

11353

ZAGINIONE
srebrne części nakryć stoło
wych — dorabia starannie 
,,Galwanoplater“, — Lwów, 
Kópernika 14. 3941

s. O. s.
Czystość zbankrutuje, — 
Lwów nie urguje. — Sufity, 
posadzki zaniedbuje. — 
Dzwoń 259*17. 616

I

C E N N S K  O G Ł O S Z E Ń  = = = = =
O głoszen ia  w  t e k ś c ie : Na pierwszej stronie zl 0'90. W tekście od 2—5-tej str. zl 0'70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zl 0 50. Cala pierwsza strona zi 1.100. 
Cała strona od 2—5-tej zl 900. Caia strona od 6-tej zt 650. — O g ło szen ia  z a  te k s te m : Ogłoszenia zwyczajne zi O'I8. Caia strona zł 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł 018. 
N ek ro lo g i: zł 0-50 za mm jednoszpalt. — O głoszenia  d ro b n e : Ogłoszenia drobne za wyraz zł 0’05, handlowe po zl 0'10, dla poszukujących pracy zi0-03, matrym. zł 0T5. 
Podstawą obliczenia jest 1 mm w jednym tamie; strona w tekście ma 4 łamy, za tekstem 6 lamów. — K o m u n ika ty , n o ta tk i, w zm ianki k ro n ik a rs k ie , a r ty k u ły  

o treś c i h and low ej, o so b is te  zł l'5O za mm (strona 4-ro łamowa) — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej
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